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taiikcia Zawadzka 1, i el«ton> 
138 28 182 48 102-28.- Administruci. 

Piotrkowska W - lelefoo 102-29 
Radaktot < 'ego zastępca przyjmują, od 

!•<'. m v 1 do 2 po południu. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

PREMJIWŁ.RA i A inieiscowa z od 
islamem oumtrńw w administracji 

• 2 x l . 50 g r . 
VBJpos.rtnie do domów 40 gr. 
&k dni« T stycznia 1931 r.: p m i u-
ttubrata t a m i e ejcowa z przesyłką 
pocztową w m o d T a l . 50 gri^mics. 
luu 7 >t . k w a r t , (przy za, lai'i« zgery 

teuuiuerafa zagraniczna 4 zl. 5ugi 
łrtykul* nadesłane nez oznaczenia 
h-norarium uważane sa za bezpłat 
i* Wek"PiNÓvv zarówno użytych *ak 

wtr»n -..nr -h rPa.il< •)» n\r rwrłc» ( 
Lodź, Poniedziałek kt*> grudnia lł»30 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t J. I-a strona ar Ej) 
za w m'm 1 lam. strona 5 f am. » 

ekicie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; «wy-
tezafna 15 gr ; stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. ia wyraz; d.a poszukują
cych pracy 10 gr ; naimnjtjsze ogło 
szanie 120 zł; dla bazroboln 1 zi. 

Ogłoszenia dwukolorowe o s»l pro>c 
drożej; ogłoszenia zagraniczne < 

trójkolorowe o 100 pn« drożej. 

Za termio druku admi r iK ' iac ja nie 
odpowiada. — P K. O Nr. 680IW 

Uroczysto otwarcie kursu w Rzymskiej Akadem 7 ! ffauk. 

Ojciec Święty (pośrodku) dokonał u roczystego otwarcia kursu w rzymskiej 
Akademji Nauk. (h) ' 

Obiad u ministra Zaleskiego 
na t.ześć premiera Ven zelosa. 

Warszawa. 29. 12. (Od wł . k.). Dziś 
wieczorom Vcnizelos opuszcza Biało-
gród udajuc się w dalszą drogę do War 
szawy doxąd przybędzie 

jutro rano. 
W pierwszym dniu pobytu w stolicy Ve 

nfeelos będzie podejmowany obiadem 
przez mrJnistra Zaleskiego, poczem od
będzie się raut. Następnego dnia odbę
dzie sie przyjęcie organizowane przez 
poselstwo greckie w salonach Hotelu 
Europejskiego. 

Tabl.ca ku czci dr. P. F . Eve. 

Na tablicy odsłonięte! w oficerskie) (Zkole 
mitarnei widzimy napis: — Amerykanin — dr. 

'awel Fltzslmmons F.ve urodzony w r . (gna — 
(marł w r. 1877. Powodowany uczu C j e n ] wdzię
czności za bohaterski udział Pułaskiego w wol
nie amerykańskiej o niepodległość, przybył w 

r- 1931 do Warszawy, aby wziąć udział w wal
kach o wyzwolenie Polski. Jako lekarz polów, 
pełnił gorliwie I bezinteresownie 
4- 'X. ff.31 r. nagrodzony 
„Virtuti MtUłarl". 

obowiązki 
złotym krzyżem 

W drodze do Brazylji. 

Włosk i minister lotnictwa Balbo (z[planów z: Rzymu do BrazylfL podczas roz 
tzarną brodą) lecący na e»el c 12 hydro- i rno w Y z _7 a r >cuskim danafałero Nogues w 

iRabaf 'Ma rokko^ h) 

Wielka burza w Rosji Południowe], 
12 tysrący żołnierzy naprawia uszkodzenie. 

Charków, 29. 12. (Od wł. kor.) -
całej Rosji Południowej od k i l ku dn 
lejc burza, która wyrządziła 

ogromne szkody. 
Komunikacja kolejowa Charkowa z Za 

Na j głęt lem Donieckiem została zerwani . tJ-
sza : szteodzone są na całej długości linje tele 

graficzne i telefoniczne. Celem przywró
cenia normalnej komunikacji wysiano do 
naprawy uszkodzeń 12 tysięcy żołnierzy. 

Napad komunistów na tramwaj. 
Zaiście na ulicy Przechodnie/. 

Warszawa, 29. 12. (Od w l . k.). Wczo 
raj w południe grupa młodzieży komu-
nistycznaj usi łowała zawiesić dwa 
transparenty na drutach t ramwajowych 
na ul icy Przechodniej. Ponieważ w tym 
czasie nadjechał t ramwaj l inj i Nr. 5 ko
muniści z zemsty wyb i l i 

laskami szyby 

w wagonach i wznosząc okrzyk i anty
państwowe usiłowali zorganizować po
chód. Dwóch policjantów przyby łych 
na miejsce komuniści obrzucil i kamie
niami. Policjanci dali ki lka strzałów na 
postrach i t łum rozpędzili aresztując 3 
osoby. 

Para Ślązaków odebrała sob:e życie 
w hotelu wiedeńsk m. 

Katowice, 29. 12. (Od w ł . koresp.) — 
Policja wiedeńska zawiadomiła tutejszą 
policję o 

wstrząsającej tragedii , 
k tóra się rozegrała w jednym z hotelów 
wiedeńskich. Dwoje młodych ludzi Eu

geniusza Lorenca i Marję Klempę z Olo-
gowa znaleziono n ieżywych z przestrze-
lonemi skroniami. Denaci pozostawil i 
list. w k tó rym wyjaśniają, iż pozbawiają 
się życia ponieważ nie mogą 

znaleźć pracy. 

Kapral strzelił do żołnierza, 
Krwawy zatarg o tancerką. 

Łódź, 29. 12. — W dniu dzisiejszym 
4 dywizjon żandarmerji łódzkiej powiado 
miony został o k rwawym wypadku, jaki 
wydarzył się ubiegłej nocy we wsi Chal-
czno pod Łowiczem, 

We wsi tej u jednego z gospodarzy 
spędzał urlop strzelec 10 pu łku piechoty 
Bolesław Pietrzak. 

Z okaz j i jego przybycia do domu urzą
dzono zabawę, na którą między innemi za 
proszono bawiącego również na urlopie 
świątecznym 

kaprala 18 p. p. 
Wincentego Modrzejowskiego. 

Po sutej l ibacji mocno zakrapianej a l
koholem rozpoczęto tańce, w czasie któ 
rych kapral Modrzejewski usiłował Pie
trzakowi odbić partnerkę. 

Pietrzak nie zwracała na to uwagi I 
tańczył dalej. Wówczas kapral w formie 
rozkazu kazał Pietrzakowi odstąpić mu 
partnerkę. 

Wyn ik ła bójka, w czasie której ka
pral Modrzejewski wyciągnął z kieszeni 
rewolwer i strzelił w k ierunku strzelca 
Pietrzaka. 

Żołnierz zalewając się krwią runął 
na ziemię. 

Goście oburzeni tym wypadkiem, za
trzymali zbrodniarza, oddając go w r ęce 
najbliższego posterunku wojskowego. 

Wezwany lekarz — ciężko rannego w 
okolicę serca żołnierza — przewiózł w 
stanie beznadziejnym do szpitala w Ło
wiczu. 

Na wieść o wypadku na miejsce zbrod 
ni wyjechały władze wojskowe celem 
przeprowadzenia śledztwa. 

Kapral Modrzejowski osadzony został 
w więzieniu. 

Wypadek wywoła ł zrozumiałe wraże
nie w całej okolicy. 

Sowiety 

Ikona grecka — św. Ignacy — 

— dar patriarchy konstantynopolitańskiego 
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Premier Sławek 
w r ó d ł do Warszawy. 

Zakopane, 29. 12. (Od w ł . k.). Wczo
raj wieczorem pociągiem warszawskim 
wychodzącym z Zakopanego o godzi
nie 10-ej wiecz wyjechał 

premjer Walery Sławek. 
Wyjechał również do Warszaw samo 
chodem generał Sławoj-Składkowsk; 
k tóry do Zakopanego p rzyby ł na ki lka 
godzin ze Szczawnicy. Obaj ministro
wie p rzyby l i dziś rano do Warszawy . 

illrzinii riljulitii 
dla propagandy komuwzmu zagranicą. 

Moskwa, 29. 12. — Agencja Tass po- | i 38 stacyj o sile 10 kw . Budowa tyct. 
daje, że w montowaniu znajdują się sil 
ne stacje radjowe dla oddzielnych repu
blik sowieckich i mniejsze okręgowe. 
Zbudowanych będzie 11 stacyj radio
wych o sile 100 k w . w antenie 

Ryków ambasadorem? 
Moskwa, 29. 12. B iuro poli tyczne po 

stanowiło zaproponować byłego prze
wodniczącego rady komisarzy ludo
wych Rykowa na ważniejszą placówkę 
dyplomatyczną w Europie, prawdopo
dobnie 

do Londynu lub Rzymu. 
Do czasu objęcia tego stanowiska, ma 

Ryków pozostać w Moskwie, nie spra
wując żadnego urzędu politycznego. 

16 
i i 

to prace Rady Ligi Narodów. 
12. )Od wł . kor.) — 62 1 na Górnym Śląsku oraz skargi I noty rzą-

Narodów rozpocznie się du niemieckiego. O położeniu mniejszo
ści niemieckiej w Poznaniu i na Pomorzu. 

Genewa, 29 
sesja rady Ligi 
w Genewie dnia 19 stycznia. Na porząd
ku dziennym znajduje się około 30 spraw 
W dziedzinie rozbrojenia i bezpieczeń
stwa rada przyjmie do wiadomości pro
jekt konwencji, opracowany przez komi
sję rozbrojeniową. Rada ma ustalić ter
min powszechnej konferencji rozbroienio 
wej i zapewnić 

jej przygotowanie. 
W dziedzinie politycznej rada zbada 2-ie 
sprawy, dotyczące stosunku między Li t 
wą a Polską. Jedna z tych spraw wysu
nięta została w sprawozdaniu komisji ko 
munikacyjno-tranzytowej l 

dotyczy przeszkód, 
zachodzącyh w tranzycie z Polski do Li t 
wy i odwrotnie. Druga kwestja dotyczy 
rokowań do jakich wezwane były rządy 
polski i l i tewski celem zaprowadzenia w 
strefie pogranicznej ładu 1 pokojowych 
stosunków. 

W dziedzinie ochrony mniejszości ra
da będzie musiała zbadać pewną liczbę 

petycyj i apelów mniejszości 

stacyj ma być ukończona z końcem 
„p ia t i le tk i " . 

Prócz tego na ukończeniu jest projekt 
radiostacji o sile 500 kw . , 
która zbudowana będzie w Nogajsku 
pod Moskwą. P rzy niej zbudowana zo
stanie krótkofa lowa stacja o sile CO k w . 
Obie stacje przeznaczone są dla propa
gandy światowego komunizmu. 

Radiostacji o podobnej sile niema 
dotychczas w Europie, ani w Ameryce. 

Otwarcie hotelu 
D L A E M I G R A N T Ó W 2 Y D O W 5 ! C H . 

Warszawa, 29. 12. (Od w ł . k.) -
Wczora j odbyło się 

uroczyste otwarcie 
hotelu dla emigrantów żydowskich, przy 
ul. My lne j 18. Rząd reprezentowany by ł 
przez ministra pracy i opieki sirał. Hu
bickiego, dyrektora urzędu emigracyjne
go Nakoniecznikoffa i radcę ministerial
nego Kokoszkę. Uroczystego o lwarc ia 
dokonał rabin prof. Szor. Fakt powsta
nia hotelu dla emigrantów żydowskich 
cowi ta ł w serdecznych s łowach 
minister Hubick i . 

Dr m e d . M . G Ł A Z E R 
choroby skórne ł weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. t. TeL 185-49. 

Od 12 — 2 1 7 do 8 ariecz. 

Katastrofalna powódź w Indjach. 

• - mg> 
Zalane miasto Madras w Indjach. M i l j kraju musiało opuścić swe siedziby, aby 

lonv ludzi w n i ia j położonych częściach!uratować życia-
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RJa szczycie. 

Wycieczka zimowa w Tatrach. 

Wo.na celna poisko-niemiecka 
ulegnie od 1 stycznia zaostrzeniu 

29. 12. Trak ta t d rzewny pol
icki , którego ważność wyga
rnia b. r., nic został przedłu-

Berlln 
•Ko-niemi 
ta 31 gra 
tony. 

Wina tego spada wyłącznie na rząd 
niemiecki, albowiem dnia 10 grudnia po 
seł polski w Berlinie zaproponował nie
mieckiemu urzędowi spraw zagranicz
nych przedłużenie tego układu, na któ
rą to propozycję niemiecki urząd spraw 
zagranicznych 

dal odpowiedź odmowną, 
co prasa niemiecka usiłuje t łumaczyć 
tem, łz przedłużenie nie by ło konieczne 
ponieważ wys tarczy ratyf ikacja t rakta
tu handlowego. 

Dalej t łumaczy prasa niemiecka sta
nowisko niemieckiego urzędu dla 
spraw zagranicznych w ten sposób, H 
przedłużenie umowy drzewnej wyma
gałoby ratyf ikacj i przez parlament Rze
szy, ponieważ w układzie tym strona 
niemiecka związana jest konwencyjną 
stawką celną na drzewo przetarte. 

Zestawienie tych dwóch powodów 
wykazuje już sprzeczność. 

Jeżeli w układzie drzewnym ma bvć 
zawarta klauzula przewidująca stawki 

konwencyjne na drzewo przetarte, to te 
go rodzaju zobowiązanie nic może znaj 
dować się w traktacie handlowym po!-
sko-niemieckim, k tóry , jak wiadomo 
opiera sie ty lko na klauzuli największe
go uprzywi le jowania. 

Z drugiej strony nie może być mo
w y o ratyf ikacj i polsko-niemlccklego 
układu handlowego przez Sejm polski, 
jak długo nie załatwiono sprawy 

kontyngentów ekspor towych 
z Polsku która w praktyce została prze 
kreślona przez podwyżkę niemieckich 
ceł agrarnych. 

Zauważyć wkońcu należy, Iż w ukła 
dzie drzewnym polsko-niemieckim znaj 
dowała się klauzula która przewidywa 
ła wstrzymanie wszelkich obustronnych 
zarządzeń celnych 

o charakterze bo jowym. 
Jpżeli ohecnle klauzula ta przestała 

obowiązywać, co może doprowadzić do 
zaostrzenia wo jny celnej, to wina spada 
na rząd niemiecki, a w tym wypadku 
żadne wykrętne tłumaczenia prasy nie
mieckiej nie zasłonią istotnego stanu 
rzeczy. 

T r u p s t a r c a w t o r f o w i s k u . 
Zbrodnia czy nieszczęśliwy wypade'<? 

Z Piotrkowa'donoszą: 
W drugi dzień świąt znaleziono w 

torfowiskach łąk należących do wsi 
Żądło pow. piotrkowskiego, zwłoki nie
znanego mężczyzny, lat około 60, znaj
dujące się w zamarzniętej wodzie, tak, 
że tylko 

cześć głowy wystawała 
z powłoki lodowej, przedstawiając stra
szny widok. 

Przy trapie nie znaleziono żadnych 
wogóle pap ; erów. na podstawie któ-
rych^ dałoby się stwierdzić tożsamość 
osoby. 

Mająca się odbyć sekcja zwłok nie
wątp l iwie ustal!, czy chodzi tu o wypa
dek zamarznięcia, lub też. czy na oso
bie starca została popełniona wyraf ino
wana zbrodnia. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne' 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 3 6 . Telefon 118-04. 

Dr . m e d . 

H. B0RZEK0WSKA 
Chor. kob iece I akuaser ja 

P O W R Ó C I Ł A 
ul. Gdańska Nr . 44, t e l . 185-88. 

Priyjmaie od 5—7 po poł. 

Dr . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a chorób a k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2S, 

• • i . 4(11-93. 
Frzyimula o<i 8—11 rano < ad 5 —9 wteci 

w nledtiele od 9— i p, p. 
Ula ni.t»motnT»h ceny 'jecsnlc. 

Dr. med. Różaner 
Sp.ei.liita chorób ilcoroyeh, weoeryetnycb 

I mociopłciowych 
ELEKTRO JERAPJ A. 

uL Narutowicza •, tel. 128 • 98 (Dzielna) 
Pnylmnia od j , 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowych, 
L I . Ceglelniana Nr. 43. Tel. 141 -.12. 

'rzyjmule 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1. 

Dla pad oddzielna poczekalnia 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 - I I I od 2 - 3 w Lecznicy. 

D r . ] . N A D l i Ł 
AKUSZERJA C H O R O d Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 t e l . 127 8 4 . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 — 9 rano, 18 — 9 wiec7 j 
W niedziele I święta od 9 do 1 po w ' i 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadził się aa ul. 

Cegielni-iną 36 , teł. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wenu-
ycznych. Elektioierapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
t łrzyimu|e od godz 8 - 2 i od 5 — 9. 
W niedziela I święta od 9 do I w pot. 

Dla Pań odd7ielna poczekalnia. 

Me milion, a tylko 10 tysiący zi 

Nadużycia w kolejowej agencji celnej 
na dworcu Łódź-Fabryczna. 

Łódź, 29. 12. Jeden z wczorajszych 
dzienników porannych podał wyo lb rzy 
mioną wiadomość o wielk iej aferze wy 
kry te j w kolejowej agencji celnej na 
dworcu Łódź - Kaliska. 

Podług wiadomości tych niesumien
ni urzędnicy posiłkując się fa łszowany
mi kwitarjuszamf dopuścili się oszustwa 
na sumę 

około miljona złotych. 
Wiadomość ta, jak nas informują 

miarodajne czynn"kl, została przejaskra 
wioną. 

Faktyczna suma, którą poniósł skarb 
państwa wynos! zaledwie kiilka tysięcy 
z łotych. Malwersacj i dopuścili się dwaj 

niżsi urzędnicy, a mianowicie Tadeusz 
Bieliński i Zygmunt Rakowski , k tórzy 
zostali aresztowani i osadzeni w aresz
cie przy Urzędzie Śledczym. 

Jak się okazało wymienieni urzędni
cy pobierając od kl ientów należność na 
opłaty celne 

fałszowali kw l ty^ 
wystawia jąc na grzbietach kwftar ju-
szów mniejsze sumy od rzeczywistych. 
Nadwyżkę tę Bieliński 1 Rakowski przy
właszczali sobie. 

Suma w ten sposób przywłaszczona 
nie przekracza wysokości 10.000 zło
tych. 

:o : 

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY REPREZENTACYJNEJ REWJ! ŁÓDZKIEJ. 
„ D o b r y W i e c z ó r " 

I przy u l . K o p e r n i k a 16. Tel . 184-66. 

W NOC SYLWESTRA dn. 31 grudnia 1930 r. 
o godz. 12,30 punktualnie wystawia 

SPECJALNĄ SYLWESTROWĄ REWJĘ 
p. n 

Udzia ł całego zespołu 
N i e b y w a ł e a t r a k c j e . 

N i e s p o d z i a n k i . 
H u m o r . 

W e r w a . 
Ś p i e w y . 

T a ń c e . 
Bilety już zamawiać można w biurze „Reklama Polska" Piotrkowska 101. 

le i . 126-69 i w kasie teatru „Dobry Wieczór". 

Rekordowy połów ryb. 
Wilno, 29. 12. — Z powiatu brasław-

skiego donoszą o w ie lk im połowie wszcl 
kiego gatunku r vb w tamtejszych jezio
rach. W ostatnich 10-ciu dniach sprze 
dali rybacy 

przeszło 3000 kg. ryb. 
Wobec wielkiego połowu r yb w powia
tach wi leńsko-t rockim, dziśnieńskim, pb-
S t a w s k i m i święciańskim wywiezione 
stamtąd 

do Warszawy 
i innych miast polskich 2U00 kg. różnych 
ryb. 

Powiat oW isiii? ivm 
Kielce, 29. 12. Jak się dowiadujemy 

w związku z projektem nowejro podzia
łu administracyjnego państwa, powi . i t 
olkuski ma być skasowany i podw v lnr 
ny między sąsiednie powiaty b e ! "Ińsk!, 
zawierciański i miechowski. 

:-o-. 

Sensacyjny zwrot 
w sprawie bestialskiej zbrodni na Zniesieniu. 

Aresztowanie służącej, 
m o r a l n e ! s p r a w c z y n i r z e z i . 

Lwów, 29. 12. — Jak się dowiaJuje- | przyznała się 
my, w dochodzeniach policyjnych w spra ! do współudziału w zbrodni i podała cały 

szereg szczegółów, odnoszących się do wie bestialskiej zbiodni na Zniesieniu, o 
której donieśliśmy w „Echu" zaszedł sen 
sacyjny zwrot, który powinien doprowa
dzić do szybkiego ujęcia sprawców. 

Oto policja stwierdziła, że jeden z mor 
dercow stale przebywał w domu Hamme 
rów i nawet w ik tował się tam częściowo. 
Zbrodniarz ten pozostawał w bliższych 
stosunkach ze służącą Hammerów, która 
go dokładnie poinformowała o szczegó
łach prywatnego życia swych chlebodaw 
ców oraz o ich stanie majątkowym. Ona 
też była „spiritus movens" planu morder 
stwa rabunkowego I celowo udała się wie 
czorem do Krzywe zyc. 

Służącą tę aresztowano. W ogniu krzy 
żowych pytań 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 
L e k a r z y - a p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11— 12 i 2—3 pnytmuie Uob>ela ekan 

w nicdiiele i lwięta ou 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , A .OCZO-
P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Badania krwi i wydzielin na 
lylilia ' Irypar. 

KonsaltaciB z neurologiem i orologjni. 
Gabine t a w i a t t o - l e c z o i c z y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna pocaekalnia d l . kobiet 

POKAOA 3 zł 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPARATY I części, detektory komolet 
od zi. 25.— „Radiola", Piotrkowska 88, telefco 
106-34 Najtaniej bo w podwórzu. 

ącyc 
zbrodniarzy. Wobec zachodzącego po 
dejrzenia, że mordercy ukrywają się jesz 
cze we Lwowie, w ciągu nocy przeprowa 
dzono poszukiwania na całym terenie 
Lwowa, a szczególnie w hotelach. 

Wobec tego sensacyjnego zwrotu uję
cie morderców nie powinno już nastrę
czać większych trudności i opinja publicz 
na faktu tego oczekuje z wielką niecier
pliwością. 

Kronika Pogotowia Ratun
kowego. 

Łódź, 29 grudnia. W dniu wczora j 
szyn pomiędzy Pabjanicami a Łodzią 
wypadł z pociągu 23-letni Izydor Brze
ziński, handlarz, zamieszkały w Sicra> 
d/u. Brzeziński odniósł ogólne ciężkie 
obrażenia ciała. Przewieziono go do 
szpitala w Łodzi . 

* • • 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

Mostowej 6 (na Widzewie) w bójce po
bity został tępem narzędziem 35-letnl 
Bronis ław Ulankiewicz, 

r ó W n l k sezonowy. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekan 
miejskiego pogotowia ratunkowego w 
lokalu IX komisarjatu policj i . . . . 

Wczora j w godzinach wicczornyclj 
na ul icy Brzezińskiej otruła się esencją 
octowa 22-lctnia łfugenja Skorasińską, 
dziewczyna lekkich obyczajów, niewia* 
domego miejsca zamieszkania. Zawe. 
zwany lekarz pogotowia po udzielenia 
pierwszej pomocy przewiózł dcspcratkfl 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

a • • 
Na ul icy 11-Listopada przejechany 

przez samochód odniósł ogólne obraże
nia ciała 13-letni Feliks Banasiak, svn ro 
botnika. zamieszkały przy ul icy Wó l . 
czańskicj 17. Ofiarę wypadku przewie
ziono karetką pogotowia do domu. 

• * • 

Na szosie zgierskiej został napadnię
ty przez nieznanych sprawców 3b-lettil 
Ludw ik Ziel iński, handlarz, zamieszkały 
w Ozorkowie. Ziel iński pobi ty tępem 
narzędziem odniósł 

szereg ran głowy. 
Pomocy udzieli ło mu pogotowie ratunkfl 
we. Sprawców tajemniczego napadu 
poszukuje policja. 

Napad bojówki rześkiej 
na polskie przedstawienie. 

PRZYBLAKAŁ się pies doberman. Do odebra
nia: Ruda Pabianicka, ul. Garapicha 87, A. 
Ma as 

NA SYLWESTRA DZWON tel. 163-30. Pogo
towie Krawieckie Kiersza, Żeromskiego 91. Od
świeża garnitur smokingowy za zl. 3,35. trakowy 
zl. 4,10, suknie zl. 2,80, palto zl. 3 z odebraniem 
I odesłaniem. 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie, Kilińskiego 151, 
prawa oiie. 4 piętro m. 13 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie i 
gitarze. Oplata niska. Zielona 23, m. 24. (11 p. 

TYSIĄCE CHORYCH na katar łotądka, wzde 
cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc 
odzyskało zdrowie uzywaiac ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla profesora Uniwersy
tetu Jagiellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszu-

pvtfw?jąctil Adres: LIsAl — Apteka. 

Czeski Cieszyn, 29 grudnia. W Dą
browie na Śląsku polskim w Czechach 
donoszą o bestialskim napadzie czeskiej 
bojówki na polskie przedstawienie. 

Napad ten by ł ściśle zgóry przygoto
wany 

Oto w pewnej chwi l i przez przerwa
nie kontaktu, 

pogasły świat ła 
w ca łym lokalu, a równocześnie przez 
wszystkie okna zaczęto rzucać kamie
nie, sztaby żelazne i cegłę. 

Po wyb ic iu okien, banda czeskich o-
pryszków wtargnęła do lokalu, wzno
sząc antypolskie okrzyk i do „Domu Ro
botniczego", gdzie zdemolowała całko
wicie bufet, tłucząc szkło i bijąc zgroma 

dzonych w zupełnie nadal trwającycł i 
ciemnościach. 

K to z obecnych chciał ujść wybitemi 
oknami, tego pewna część bojowkarzy, 
stróżująca pod oknami, zaczęła niemiło
siernie okładać drągami żelaznami łufc 
sztabami. Dotychczas czeskiej żandarm* 
rj i „uda ło" się złapać czterech boiówk*> 
rzy, których nazwisk nie podano do w i * 
domości publicznej ze względu na tajam 
rilcę rozpoczętego śledztwa (sic!!!). 

Dodać także należy, iż na przedita 
wieniu w Dąbrowie odgrywano popularną 
sztukę śląską Bergera p. t.: „Nav/rócn-
ny" o tendencji przedstawiającej upośle
dzenie ludności polskiej na Śląsku za c z a 
sów austriackich. 

T a n i a j a t k a z m i ę s e m 
zostanie otwarta w połowie stycznia. 

Łódź, dnia 29 grudnia. W najbl iższym 
już czasie przy rzeźni miejskiej, przy ul. 
Inżynierskiej nr. 1 powstanie tak zw. ta
nia jatka 

do sprzedaży mięsa. 
W pierwszym rzędzie prawo do za

kupu rtriesa w tej jalce mieć będą osoby 
niezamożne. 

Mięso rozdzielane będzie na ki logra
my, przyczem jeden kupujący otrzymać 
będzie mógł jednorazowo najwyżej trzy 
k i logramy mięsa i to wyłącznie do swe-
teo domowego użytku. 

Rzeźnikom. masarzom i osobom han

dlującym mięsem, lub Jego przetworami 
— nabywanie mięsa w taniej jatce bę
dzie 

surowo wzbronione. 
Mięso w jatce przy rzeźni mleWcle; 

będzie o wiele tańsze aniżeli w normal
nej sprzedaży. 

Otwarcie Jatki nastąpi Jeszcze w 
pierwszej polowie stycznia. 

Dla biednej ludności miasta, która z 
oowodu niedostatku materialnego nie ja
da mięsa przez cały nieraz rok — fakt 
otwarcia taniej jatki — ma wielkie zna
czenie. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Pio t rkowa o każdei pałnaj 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z n l . W ó l c z a ń s k i e j 732 , pray 

Dworcu Południowym. Czas przy jazdu godr. 1.30 cena 3.50 gr-

\ 
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izampan zabarwiony krwii). 
Tragedia miłosna w kabarecie. 

Krwawa tragedia miłosna zdarzyła się | go przez nią mężczyzny. Skutek str/.a 
niedawno we Frankfurcie nad Menem 
Ponieważ zaś bohaterem jej by ły osoby 
nader popularne w mieście, opinja publi
czna została nią 

wstrząśnięta do głębi. 
Qd dłuższego czasu tajemnicą publ i

czną było, iż znany przemysłowiec Kur t 
Muehlring stracił zupełnie f ł °wę dla pięk | 

łów był fatalny, obie ofiary odniosły cięż 
kie rany, tak, że przywiezieni przez we
zwane natychmiast Pogotowie Ratunko
we do szpitala, wkrótce 

wyzionęli oboje ducha. 
Muehlringa aresztowano. W pierwszej 

chwi l i rwał się z rąk policjantów do An 
nie, wykrzykując rozpaczliwie jej imią, 

Oryginalny pomyst Anglika. 
Angielski konstruktor samochodów 

Dennisten Burney wpadł na oryginalny 
pomysł skonstruowania karoseri i samo
chodu na wzór 

kadłuba samolotu 
i zbudował najdziwaczniejszy na świecie 
samochód. 

Samochód ten posiada prócz oryginał 
ności, inne jeszcze zalety. Jest on bar
dzo szczelny i zapobiega znakomicie 
przenikaniu zimna z zewnątrz. 

Grube ściany, wy łożone skórą gwa 

Dobry dowcip kl ient 
Pomysłowa kradzież w magazynie jubilerskim. 

t. j . naganiaczem d< 

nej divy kabaretowej, Annie Darling, k ł , j następnie uspokoił się i pozwoli ł bez opo jrantują ca łkowi tą ciszę, tak, że hałas ult
ra co wieczoru ściągała do swego etabiis \ z a p r n w a d z j ć s i e ą0 w i e z i e n i a . Przy jezny przedostaje się do wnętrza z t ru -
sement liczne tłumy wielbicieli. ANNIE oy | przesłuchaniu, dowiedziawszy się o śmier Idem i najbardziej panujący ruch w mię
ła zalotna, a Muehlring szalał z zazdroś
c i . Naoróżno ofiarował divie swoje ser- . . e l ' k t ? r J * "kochał nad wszystko, o-
ce ,' rękę wraz z olbrzymim majątkiem f ™ i a d c p i . ze czeka ze spokojem wyroku 
pod warunkiem, aby ustąpiła ze sceny. D ° z y ( i 1 ! n i e przedstawia już dlań żadnej 
Piękna Annie przyjmowała dowody 'ego 0 S C 1 , 

uwielbienia, kwiaty i bezcenne podarki, | LL™L™"^Ł*^™SS«SSS«I«B»'^,««BMBBOBS«H»JIM 
ale nie chciała poświęcić mu w zamian za 
to swej niezależności. 

Niejednokotnie przychodziło do 
gwałtownych scen 

między kochankami, aż przed nieiakini 
czasem nastąpiła katastrofa. Pewnei no
cy Annie po skończonem przedstawieniu 
zabawiała się wesoło w etablissemenf w 
gronie wielbiciel i . Szamnan lał się stru
mieniami, a wszyscy byli w różowych hu 
morach, ty lko Muehlring stawał się eoraz 
posępnicirzy. W pewnej chwil i Ann : c 

ście jest prawie 
niedosłyszalny. 

Na ulicach Londynu nowy samochód 
mr. Burncya budzi zrozumiałą sensację. 

W Paryżu zdarzył sie niedawno 

kawał złodziejski. 
którego ofiarą padł jeden z tamtejszych 
jubi lerów, a którego przebieg robi tak.e 
wrażenie, jakby sceną kradzieży by ły 
pewne przedmieścia warszawskie, 
gdzie to kupcy lubią dobre, a tłuste do
wc ipy i gdzie nazwiska jak Siissunamn, 
które by ło nazwiskiem okradzionego Ju 
bilera paryskiego, nie są rzadkością. 

P. Siissmanina odwiedzał od pewne
go czasu jego wspó łwyznawca, Efroirn 
Muza, k tó ry narazić udawał kaukazczy 
ka. a k tó ry od czasu do czasu kupował 
u niego jakiś drob ! azg. Zresztą z zawo-

Osiatnl Rról w Polsce. 

DYNASTJA GROTUSOW w HRUBIESZOWIE 
„Rewolucla" w miniaturowem państwie. 

Hrubieszów w grudniu. 
Niemal każdy Polak zna l i isiorję oj-

chcąc może podrażnić kochanka, objęta czystą i przekonany jest, że ostatnim 
ZA szyję swego sąsiada przy stole I ohsy 

-iła go 
pocałunkami. 

Tetfo nie motfły już znieść nerwy za
zdrosnego wielbiciela, zerwał się z miei-
SCA i zanim zdołano mu w tem przeszko
dzić, wyciągnął z kieszeni rewolwer i od 
dał jeden po drugim ki lka strzałów do 
lekkomyślnej ar tystk i i do wyróżnione-

króletn Polski by ł Stanisław August Po
niatowski. 

A jednak okazało się, że po Stanisła
wie Auguście panuje jeszcze na skrawku 
ziemi polskiej 

clynastja Grotusów. 
Obecnie berło hrubieszowskie piastuje 
król Grotus IV. 

Przed stu laty. Stanisław Staszic roz-
-xz-

A m e r y k a n i e c e n i ą t y c h , 
którzy ich gani?. 

Tak powiedział Bernard Shaw. 
już w 45 roku życia Bernad Shaw twierdz i , że tajemnica 

powodzenia autora w Ameryce jest uza 
ieżniona od tego, czy autor ten gam 
:zy chwal i Amerykan. 

— Pochwały przyjmuje Ameryka
nin, juko objaw tak naturalny, jak BC 
Spif hotelowi objaw czyszczenia im bu
tów. Dopiero ten autor jest ceniony, któ 
ry im wymyś la I ośmiesza ich 

przed ca łym światem. 
Dickens zyskał ich aprobatę, przed

stawiała ich iako okrutn ików, a Lewis 
ty lko dzięki temu. że ich ośmiesza . 

w y k piwa, dostał 
nagrodę Nobla. 

dał swych 14 wiosek I miasteczko Hru 
bieszów, mieszkańcom tych majątków 
w formie fundacji. 

Na dożywotniego wój ta wyznaczy ł 
mieszkańca jednej z wsi — Grotusa i 
temu dal 5 w łók ziemi 

oraz nieograniczoną władzę. 
Grottts może wydziedziczać włościan 
z posiadanego gruntu, może skazać na 
banicję każdego ze swych poddanych. 
S łowem Grotus jest panem życia i 

śmierci, jest despotycznym władcą. 
Obok króla Grotusa, według testa

mentu fundatora, władzę sprawuje 6-ciu 
.min is t rów" wyb ieranych przez dwu

dziestu k i lku elektorów, na przeciąg 6 
lat 

E lektorów wyb ie ra ogół, również na 
przeciąg 6 lat i według klucza 1'3 elek
torów rekrutuje się z bogatych człon
ków fundacji, 1'3 z zamożnych i 1/3 z 
BIEDNYCH. 

Po śmierci Grotusa II I-go do czasu 
OBJĘCIA korony, przez następcę tronu 

Przyk ład ten jest Jeszcze błahy w po
równaniu z innemi sprawami, k tórych 
trudno rozstrzygnąć, bowiem prawo te
stamentu sporządzonego przed wiek iem 
r.ie można pogodzić z wymogami czasów 
obecnych. 

To też p. Grotus dawno chciał zrzu
cić z siebie obowiązki wój ta, lecz i tu te
stament nie pozwala mu na to. 

Wł. 

du by ł „chaperem 
orych kl ientów. 

Otóż ten Efroim oświadczył Siissmai 
r.owk że wkró tce przyprowadzi mu 

doskonałego klienta, 
k tó ry ma dobrze wypchany p o r t L 
banknotami i do tego jest bardzo miły*; 
człowiekiem. 

Klient ten z jawi ł sie istotnie w t o w 
r /ys tw ie Efroinna, a wszelka reklama 
dla jego osoby okazała sie s łusma. p. j i 
w e j o ł y opowiadał tak doskonałe aneg
dotk i , że Sussmarn bez wahania przed-. 
stavv ! ł mu tacę z najcenniejszemi swo-
jemi Klejnotami do wyboru . 

W tej chwHl gość wystąpi ł z naisepi 
szym swoim dowcipem, k tóry istc iv.'Ą 
był tak doskonały, że Sussmannowi ze] 
śimechu łzy przysłoni ły oczy. i kiedy 
j ię wszyscy 

t rze j wyśmia l i dowol l , 
g r / ć oświadczył , że narazie jest już tak 
zmęczony i tak roztargniony, że w.iii 
przyjść innym razem. 

Pc odejścu Efroima l przysz l i . { i j 
Wenta, Siissmamn śmiał się jeszcze u*!i-
go, ale zaledwie otar ł ł zy wesela, k iedy 
z cczu jego zaczęły płynąć łzy rozpa
czy. 

Oto z tacy zginął najcenniejszy pierś 
cień. wa r t corajmnlej 24 tysiące zło
tych . 

Jubiler uznał, że nawet za najlepszy 
dowciip na świecie takie honorarjum 
jest za wielk ie i zwróc i ł sie do pol ic j i , 
k tóra aresztowała Efroima Muzę. Ale 
po weso łym kliencie 1 po pierścieniu 
wszelk i ślad zaginął. 

O k r ę t b e z m a r y n a r z y . 
Gdzie się podziała załoga ? 

Z wyspy Jersey donoszą, te na statki | tchem, k tó ry zmierzał w k ierunku portu 
rybackie, które szły na otwarłem morzu I La Roque. 

Co do mnie. nigdy nie posiedzia łem r a d a m i n j s t r ó w obrała regentem instruk-
dobrego słowa o Stanach Zjednoczo
nych. Ośmieszałem Amerykan, NAZYWA 
jąc ich narodem chłopów. Określ i łem 
Amerykanina jako człowieka, posiada
jącego w sobie 90 proc. idjoty I za to 
mnie uwielbia i b idz ie uwielbiał, dopó
ki w ataku starczego sentymentalizmu 
nie powiem o nim czegoś pochlebnego. 
Wówczas padnie na mnie podejrzeme. 
że jestem pozbawiony wartości I odr z u 
cą mnie jako zbyt gorący kartofel. 

Manja rekordów. 

> W CMcago ustanowiono niedawno nowy re- 'godzin, podczas gdy dotychczasowy rekord wy-
kord\v» tańcu bez przerwy, który trwał 2270'nosił 1800 godzin 20 minut. (ip) 

I 

tora kółek rolniczych, p. Piątkowskie
go, k tóry , jak kntżą wieści, rozpieścił 
bardzo poddanych, bowiem rządy spra
wowa ł demokratycznie. 

Regencja p. Piątkowskiego t rwa ła 
2 lata, bo przez ten czas, pomimo próśb 
podwładnych i częstych delegacyj „na
stępca t ronu" korony ojcowskiej na gło
wę wł . iźyć nie chciał. Aż oto dopiero 
przed rokiem, czy dwoma, nie w iemy 
dokładnie jakiem) zniewolony okolicz
nościami ostatecznie Grotus IV - t y za
siadł na tronie swego ojca. 

Państewko hrubieszowskie, o bardzo 
malowniczym i bogatym w lasy i wody 
krajobrazie, wraz ze s w y m kró lem Gro-
ttisem I V - y m istnieje dotychczas, lecz 
coś się tam 

psuć zaczyna. 
Oto podwładni stracil i zaufanie do 

swych elektorów i min is t rów, a podże
gani przez komunistów, grozi l i nawet 
rewolucją i obaleniem dotychczasowego 

tustroju monarchistycznego. 
Narazie udało się st łumić początki 

' . . rewolucj i " , lecz jak będzie oóźuiej — 
' trudno przewidzieć. 

Dość humorystyczna ta historja, Jest 
wielce p rzykrą dla p. Grotusa, k tó ry zna
ny jest ze swej prawości i powszechnie 
szanowany. Obowiązk i , jakie w łoży ł 
nań testament Staszica, są zbyt ciężkie i 

.zawiłe. Aby zadowolić ty lu cz łonków 
fundacji, trzeba bvć 

chyba czarnoksiężnikiem. 
Cóż bowiem może zrobić p. Lirotus w i e 
śniakowi, k tóry przychodzi po pożyczkę, 
a w kasie sa oustki. 

w pobliżu portu La Raque, wpadł ketch 
francuski i starł się z niemi, na szczęście 
nie wyrządzając szkód. Statki rybackie 
sygnalizowały statkowi lekceważącemu 
przepisy żeglugowe, swe zdziwienie 1 o-
burzenie. 

Gdy ketch na sygnalizację nie odpo
wiadał, co było tem dziwniejsze, że szedł 
pod pełnemi żaglami I z warkotem mo
toru, statk i rybackie zawróci ły za ke-

Jakież było zdziwienie rybaków, gdy 
zrównawszy się ze statkiem francuskim, 
nie zobaczyli 

nikogo na pokładzie. 
Wówczas ki lkunastu rybaków przyHił< 
do ketch i weszli na jego pokład, ku wie 
kiemu zdumieniu stwierdzono, że na sta 
ku nie było żywej duszy. „Statek widmo' 
skierowano do portu w St. Heller. Nafo-
czywiściej załoga statku zginęła, nie wia 
domo gdzie i w jakich okolicznościach. 

W i a t r o d m o r z a . 

Eugeniusz Bodo I A d a m Brodzisz w nowym polsk im f i lmie dźwiękowym 
zrea l izowanym według powieści St. Żeromskiedo. 

N. ASCH O n a zgodziła się chętnie. Matka przygo- pogna) nr klubie, na balu, nie wiedział na. {"lad strumieniem, na trawie, czy na pagór- 1 

tuje je j bułeczki z mięsem, które włoży do wet, że PRACUJĄ w tym samym interesie, ku? Jimmy nie wiedział, Marion nie unita-
L L S L L I L L A ^ 7 A R pflde3ta od bucików, żeby się nikł nie tło. < )DP.«,AVUD. ił ją do domu, pocałował, próbo ła mu pomóc W pewnej chwil i Jimmy zde-

W W mf ̂  1 Ł IF ^ R * ^ ~ 1 ^ Q fj rnyślił, dokąd jadą.. Spotkają się na rogu wał i czego inne o, co mu eię zresztą nie cydował się: „Wysiadamy!" 
I™ koło sklepu z cygarami i pojadą — tak bez lało. Naatępn " o <i . i i :ol> czył ją w mnga-| Wzięl i się pod rękę i zaczęli i ić po trawie 

Rano prze.iewszystkiieni sięgnął po prze- żadnego powodu — na wieś. Świetna myśl", zynie wraz z setką innych dziewczyn tam w kierunku widniejącej wdali grupy drzew, 
powiędnie pogody. W gazecie wyczytał Spotkali się w umówionem miejscu. Jim- pracującycb. . j Za temi drzewami były znowu drzewa: było 
.^niienuie" i — iinartwił się szczerze. Będzie m y ebejr. ał się, czy nikt z biura ich nie; W tramwaju zacanł żałować, że wystąpił ̂  tak cicho i spokojnie, jakby od początku 
może deszcz, albo mgła, albo wogóle „ j | a w i J z j , Ona wzięta go pod rękę i pobiegła z propozycją tej wycieczki. O erem będą świata nikt nie przec.iorlził tamtędv. Po raz I 
pogoda" i nie będą mogli pojechać na wy. k„ przystani. Słońce świeciło, lurlzrie naokr.lo Uun mówić, co robić, kiedy zjedzą już swoje pierwszy w życiu poczuli aic samotni. Mogli 
cieezkę. Ona przyjdzie i powie z pewno- spieszyli na wszystkie strony, nie chcąc otrą- zapasy, co poczną, aanim nadejdzie czas wołać i krzyczeć, niktby sie nie ziawił. Ma
ścią: „Lepiej nie jedźmy, Jinuny. Może na C;Ć ani chwili z tego słonecznego popołu- powrotu. | szedł ich prawdzowy itrach. Gdyby przy* 
i o •> U • ił°>.czita dnia. Po krótkiej chwili siedzieli przytuleni Jimmy był to ładny chłopiec z piękn łmi najmniej wpo.jliżu było co znajomego! Ja-
$ H ! Z ' I I biurowych w*tawał też Jimmy pod do siebie w łódce motorowej i jechali — na oczami i Marjon podobał eię bardzo. Pad o- .iś dom, auto, i chociażby ogrvzek cygara 
.nzelkiemi po orami od roboty, aby spój- w i e | i • hali się je j wszyscy chłopcy, którzy n i e b y l i w trawie! Ale naokoło nie było nic, aJbso-
rzeć na s!»rawek nieba, między wysokiemi Wie& była dla niego jak iem! w.*pomnie- odra u przy pierwszym spotkaniu zbyt na. lutnie nic, tylko niebo, trawa, i drzewa -~ 

Chwilami ten skrawek nieba był n j e i n W ycieczki z czasów szkolnych, meczu tarezywi. I ona nie wiedziała o wsi więcej, i oni sami Marlon w bardzo krótkiej sukni nu. iaeha 
biały i bezbarwny, cza*ami przeciągała tam ; a miastem, lub jazdy autem z kclegą, do niż Jimmy. Dla niej wieś to było letnisko, i jedwabnych pończochach, Jimmy w grana 
szu a. ołowiana chmura — i Jbniny pawra- którego ojca auto to należało. Jakaś długa, pensjonat, tłuste papiery na ziemi, krzyczące towem ubraniu. Zaczęło być bardzo gorąco, 
tuit sinutny do biura. Napewno nie będą mo- czarna droga, auta i wioski, które uciekały z • • ; , za t lomem tnała ALTANKA opleciona' Jimmy czuł się zupełnie nie na miejscu. Bę. 
g'i po;er'iać. Ona napewno powie: „Lepiej zawrotną szybkością, jakieś dziewczyny, któ- dzikiem winem, gdzie się wieczorami siedzi a dą musieli przecież gdzaeś usiąść, ale jak te-
:iie jeiiźmy^.." Ku południu wypogodzifo s;ę r e napróżno zaprasZałi do samochodu. I oto ło ze znajomymi. Pojechała na wieś, bo je j go) dokonać — w tycb ubraniach Jimmy 
;"di:a!c I.ekki wiatr rozegnał chmury. WszyV teraz jedzie na wieś z siedzącą obok dziew- to zaproponował Jimmy, bo je j się podobał, zaczął kląć, ale bardzo cicho, bo wiol napa-
p w biurze mówili o pogodzie. ...Będzie^ czyna. Gdyby nie byli się wybrali na wy. bo nie miała nic innego do roboty w tę «ło- wała go lękiem i niepewnością... 
my mieli piękne popołudnie. Możni będzie cieezkę, byliby poszli do kina, u jed l iby w neczną nied. ielę. Równie dobrze mogłaby Po pewnym czaaie drzewa zaczęły rzednąć, 1 cv^*n'a» 

kowa sensacyjna 
powieść „Echa" 

Dnia 1 stycznia rozpoczynamy druk now«i 
nadzwyczaj fascynujące] powieści Juljana Krze
wińskiego p. t. 

„W szponach szatana", 
której niezwykle interesująca akcja toczy się 

w Lodzi I Warszawie. 
Wyjątkowe powodzenie, jakiem cleszyta sł« 

.Baletnica". która po ukazaniu się w „Kelta"* 
zostata obecnie wydana przez J?ój'' w dwóch 
tomikach p. t „Ulice t zaułki' oraz „Jadrla 
Dryndzlarka" pozwalają liczyć na pełny suk
ces nowel powieśoi tego utalentowanego pł»»-
RZA. 

Krzewiński ukończył również Dowieść i> t. 
z ciemności", która pojawi się w mar-

a m e c , albo powałęsać się po ulicach dalszych rzędach, trzymaliby etę za ręce, po pojechać AEROPLANEM albo polować na dzikie grunt stal się faliaty przyszli nad skalisty . a w redagowanych przez znanego poetę ołk. 
albo poprostu popróżnować". Jimmy wpadł tem Jimmy pocałowałby swą towarzyszkę, zwierzęta. Teraz czuli się oboje zakłopotani brzeg atrumienia. .Tu było cokolwiek chłód Remigiusza Kwiatkowskiego ..Różowych t Mc-
•V .O ' lv HHTTW \ newno poadą na wv | albo przynajmniej robiłby, wysiłki w tym i zażenowani. Tramwaj prawie już pusty, je- niej. Postanowili odpocząć. Jimmy wyjął chu' <itnych KsiąźkaJi" Poza tem Krzewiński Jest 
cieezkę. To był jednak doskonały pomysł.I kierunku. Potem odprowadziłby ją do do- \ - ł O-;-AZ PR. n\ . .:<- •• -ystlio już wy stkę od nosa. rozpostarł ją na skale i usiadł, mtorem kilku scenariuszów filmowych. 
Powiedział jej przecież we/oraj : „Nie t n ó w m u , i znowu całował. Dziewczyna pracowała żądało coraz bardziej po wiejska. Drzewa, Marion usiadła również. Na twarzy je j moż Zapowiedz ukazania się „W szponach sza', 
nikomu, do'iarl się wybieramy. Powiedz, że w tem samem towarzystwie, w kłórem Jim- TRAWA. imi?ń. chaty w' Ale gdzie na było czytać wyraźnie: „Ladnieś mnie u- ta", wywołała zrozumiałe zaciekawienie 

i:, URW SA? c i ;.. t—• — •• mieiace? rządził! Co będziemy teraz robili?.** 'szerszych sterach naszych czytelników. idziemy do kina. Pojedziemy na wieś. Imy był pomocnikiem buchaltera. Kiedy ją Wjm ść'; Gd^ie jeat na 
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f cha ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Na posiedzeniu zarządu Związku Za 

wodowego Pracowników Samorządowych 
w Warszawie przyjęto do wiadomości ko 
munikat, że wskutek zaproszenia prezy
dium zarządu, nadzwyczajny ogólno kra
jowy zjazd delegatów Związku Pracowni 
ków Samorządowych odbędzie się w naj
bliższych miesiącach w Warszawie w ce 
łu ostatecznego uchwalenia projektu re
organizacji Związku. Reorganizacja t:i oę 
dzie polegała na tem, że oddziały pi nvin 
cjonalne uzyskają osobowość prawną i, 
jako takie, stworzą zrzeszenie zwią/.ków 
na podstawie dekretu z r. 1919 o związ
kach zawodowych. 

•>« 
Podczas omawiania tegorocznego bud 

ietu rada miejska wyrazi ła życzenie, i»by 
rwiększyć wydatk i na zadrzewienie mia
sta, zrządzenie zieleńców i parków — 
Trudny stan finansowy miasta, zaieżny 
zresztą od ogólnych koniunktur, nie po
zwala na spełnienie tych dezyderat 'w. 
Budżet przyszłoroczny przeznacza na ten 
cel 1 779.417 z ł , gdy w r. b. wynosił — 
2.012.064 zł. Na zadrzewienie miasta 
przeznaczono o 120 tys. zł. mniej, niż w 
roku biegłym. 

Po dwóch sztukach z wielkiego reper 
tuaru: „Grze miłości i śmierci" Romi in 
Rollanda 1 „Nocy Listopadowej" Wys
piańskiego, teatr Polski wystąpił z r r c -
mierą lekkiej komedji francuskiej Coo-
lus'a i Rivoire'a pod tyt.: „Romans mini
sterialny". Wesoła ta sztuka, przezna
czona na okres świąteczny I początek kar 
nawału, ukazała się w reżyserji Aleksan
dra Węgierki oraz obsadzie z Milą Ka
mińska, Janiną Romanówną, Jerzym Le
szczyńskim i Bogusławem Samborskim 
na czele. 

Adw. Ludwfk Domański wygłosił w 
Kole Pracowników Polskich referat - , 0 
prawie własności i nieruchomości hipo-
tekowanych". Referent zaznaczył w 
uwagach wstępnych, że z powodu pew
nych braków obowiązującej ustawy bipo 
tecznej z r. 1818 wykazy hipoteczne wie 
lu nieruchomości są nieuporządkowane. 

• • • 
W Warszawie dawnemi laty rozwinął 

się handel nocny, polegający na sprzeda
ły obwarzanków, wódki, kiełbasek, pa
pierosów, zapałek i t. d. Ostatniemi cza
sy handel nocny zmniejszył się bardzo 
znacznie. Posiadacze pozwoleń pa., pro
wadzenie nandu parówkami, przewazrjife 
nie zgłaszają się już o przedłużenie tych 
pozwoleń. Również coraz mniej taksó
wek wyjeżdża w nocy na miasto. 

• • • 
Rada miejska wyraziła życzenie, abv 

magistrat przekazał wykonanie opieki 
moralnej nad młodzieżą szkolną instytu
cji prywatne!. W związku z tem utworzo 
no „Ligę opieki nad młodzieżą szkolną 
w Warszawie". Liga ma zatwierdzony 
statut, będzie ona popierana materialnie 
przez magistrat. Likwidacja sekcji opie
ki moralnej przy wydziale oświaty magi
stratu dokonywana będzie stopniowo w 
terminie od 1 października. 

, f c n t r 

Krew ojca nie uratowała syna. 
Wzruszająca transfuzja. 

Z Warszawy donoszą: 
Na oddziale chi rurg icznym jednego 

ze szpitali miejskich leżał 12-ictni Janek 
K., ciężko chory 

na zapalenie płuc. 
Ojciec Janka był posługaczem w tym 
samym szpitalu, a jednocześnie jednym 
7 dostawców k r w i , potrzebnej w razie 
konieczności zastosowania transfuzji. 

W ostatnich dniach stan zdrowia ma
łego lanka z dnia na dzień pogarszał 
się. Wreszcie lekarze zdecydowal i , vi. 
iedvnvm ratunkiem może bvć zasilenie 
osłabionego organizmu pewną ilością 
świeżej k r w i . 

Ojciec Janka nie wahał się ani chwi l i . 
T y l u już ludziom sprzedawał k rew swo-
ią, ratując życie, teraz ofiaruje ją 

rodzonemu dziecku. 
Zastosowano Transfuzje. Krew ko

chającego ojca doprowadzi ła do chwi lo
wego polepszenia zdrowia małego Jan
ka. 

Polepszenie to jednak by ło , niestety 
ty lko chwi lowe. I gdy osłabiony ubyt
kiem k r w i ojciec leżał w sąsiednim po
koju, ciesząc się. że zdołał uratować swe 
drogie dziecko, mały Janek życie za
kończył. 

:-o-: 

KRATFCZK1. 

Genjalny pomysł przyjaciela 
Nejtfana toterwanda. 

Jak to dobrze, że ten naJrashudnio;«/y kania Doroszów i zastał t y l ko Doroszo-
z „ roków już się kończy. Jeszcze parę wą. Przedstawił jej się inko delegat towa 
dni i będziemy o rok starsi. Już w czwar ': zystwa „Ochrona Lokatorów" i o.świad-
t rk będz.emy snuli marzenia i nadziejo na ' czyi, że ma zamiar zlikwidować jej zatarg 
rachunek nowego roku, k tóry „z pewnośjz Roznerem Dał przylcm całkiem iedno-
Cłą będzie lepszy od ubiegłego, chyba, I znacznie do zrozemienia, że wręczywszy 
żeby był gorszy. Ha. k to zresztą wie. co]mu odpowiednią sumę. załatwi on z b'oz 

Gospodarz ~ samozwaniec. 
Z cyklu „pomysłowych tranzakcyj 

może przynieść taki nowy rok? Może O 
głoszą amnestję od podatków i długów 
prywatnych? Może zajdą wielkie zmiany 
polityczne? Może wszyscy zacz.n:emy mó 
wić jednym językiem, jak to sobie wyo
braża mały Józio. 

Tatusiu, jaki to jest język esperanto? 
— spytał ów Józio kiedyś ojca. 

— Wszechświatowy, mój chłopcze. 
— A gdzie się mówi tym językiem? 
— Nigdzie. 
Józio nie bardzo mógł się zorjenlo-

wać, jako to właściwie jest więc z tym 
wszechświatowym językiem i gdy d i le j 
nudztł ojca, ten odparł mu, by nie zada
wał niewłaściwych pytań. 

— A co to jest niewłaściwe pytanie? 
— pyta niezmordowany Józio. 

— Niewłaściwe pytanie, syneczku, 
hm... niewłaściwe pytanie... to ie»t wi
dzisz takie pytanie, na które nie można 
znalsżć odpowiedni. 

— Aha, teraz to już wiem. Mój nau
czyciel zadaje mi w szkole stale niewłaś
ciwe pytania. 

Łódź, 29. 12. — Bardzo 
obywatelem, który potiaf 
interesy „mieszkaniowe" jest niejaki p 
Landau, właściciel sporej fabryczki poń
czoch, tudzież mieszkania k i lkupoko : owe 
go przy ulicy Solnej. 

Miał on — 
świetny pomysł, 

tylko, że pomysł ten zawiódł go jednak 
w ub. sobotę na ławę oskarżonych Sądu 
Okręgowego. 

„Rzecz" polegała na tem, że Landau 
miał w mieszkaniu swem - sublokatora. 
r>ie;aHego Zyglera, zaś sublokator ów 
chciał wyemigrowcć do Paryża. Włc.śwe 
w tym czasie nastręczył się niejaki Szyd
łowski, k tóry chciał „kupić mieszkanie", 
więc Zygler przedstawił właściciela mie
szkania, Landaua, Szydłowskiemu, iako. 

wlaścicieła domu 
i rozpoczęły się pert;aktacie o kupno r o ! zwańczej.o 
koju, w którym mieszkał Żyffler* [woclnioną i 

W rezultacie Szydłowsl 
1250 złotych ,,ocl-tc- n 
siadanie jednopokoiowc o mieszkania (z zienia. 

N.eućat 
Ostatnia sobota i ni 

•rpłyneła spokojnie. 1 
m eszkan owych. 

:o pomysłowym ! wejściem z k la tk i schodowej) nie wiedząi J|y";j/7'". f 1^""*" , ' , , v ' I

 1 

i robić sprytne wcale, że mieszkanie to stanowi jedvn ;d " * " J " I K U s a l a c " x v 

część składową mieszkania Landaua. MJ TT C Z C 1 " S / E R " > 
.'lal, że został lokatorem, podczas gd>'ł 
był jedynie 

sublokatorem... 
Zapłacił 1250 zł. za pokój, który mógi 

przecież otrzymać bez 
żadnego odstępnego... 

W ten sposób pomyrlowy Ltinda>-
..zarobił" paręset złotvch (część 1250 zlj 
dał Zyglerowi na podróż do Pai yża —. 
snać j.?ko wynagrodzeni? za pomoc.,,' 

Szydłowski zorientował się po niew 
czasie, że pad' ofiarą podstępne), oszu 
kańczej t ianzakcji i sprawa opaila się i 
sąd 

Lardau 
macząc r :ę bałamutnie, że „o o i ' z « n n 

rzej pisze 
scu Mające się odbv 
dv o mistrzostwo woj 
noszeniu ciężarów nic 

do skutl 
ponieważ b. późno za\ 
nie mogła zgłosić sw 
którzy już wcześniej 
na święta. Zamiast i 
wodów odbył się tren 
Bar-Kochby, na k tóryr 
io się pobić ładnego 
rekordu. 

W grach spor towy 
czna. Finałowe rozgry 

Lardau nie przyzna) się do winy ,i„Jftl zostały przełożone : 
— * -•-

nie wie 

^ l ie jszy termin. 
Bardzo dobre wczo sc,d icdnak uznał winę ^« ' r o< . „ „ , „ „ , 

Bokeyowe wzięte pod 

nerem zatarg szybko i dogodnie dla gos 
->odarza, „potem zaś będzie to koszto
w a ć znacznie drożej". 

Doroszowa oświadczyła, że bez. męża 
nic nie załatwia. Okładek postanowi! 
więc zaeze! ać na gospodarza. Gdy te.n 
przyszedł, dobry przyjaciel powtórzył 
swą propozycję. 

Niestety dla Ok'ndka, Doroszów nie 
jest człowiekiem głupim, zwąchnws/y 
więc. że ma do czynienia z mało sn^yt-
nym oszustem, przytrzymał go w mieszka 
niu, posyłając jednocześnie dozorcę do
mu no posterunkowego. 

Okładek stanął przed Sądem Powia
towym. 

— Co oskarżony ma do dowiedzenia 
na swn obronę? — spytał sędzia. 

•— Proszę o czas do namysłu wysoki 
sądzie. 

— Dobrze. Ma pan dwa miesiące. 
Ale dobry sędzia zawiesił odsiedzenie 

tych 2 miesięcy na 4 lata. 
Jerzy Krzccki. 

DELEGAT. 
Dobrze jest mieć dobrych przyjaciół 

dobrze jest mieć dobrych lokatorów, do
brze jest mieć ckona, dobrze mieć gotów
kę. Maks Doroszów miał dom przy ulicy 
Zakątnej, miał w tym domu lokatora Ro 
/nera i miał wreszcie z tym lokato.em za 
targ. 

Lokator Rozner miał zkolei przyja
ciela Wigdora Okładek. Okładek miał 
wiele genialnych nomvsłów, 27 lat i nie 
miał pieniędzy. Zdarzyło się, 16 lipca rb. W lcYzka ł c fw jego domu. 
Okładek odwodzi ł Roznera, Rozner zaśj s z l<> n u j a w < z e {(licz zamierzał z ową 
opowiedział Okładkowi (okładkowi czy dziewczyną, dla której podrobił doku-
okładce?), że ma zatarg z gosnodarzem. 'mcri ty, jako dla swojej żony, 

— Zatarg z Doroszowem? Zostaw to j wyjechać zagranicę. 

eudana utlectka 
14 htn ei dziewczyny 

z wiejskim adonisom. 
Ze L w o w a donoszą: 
Aresztowano w Al f redówce pow. 

Przemyślany, 2 l - letnicgo Jana Klicza 
pod zarzutem zniewolenia 14-leiniej 
dz iewczyny, Mar j i Delawin, sieroty za-

Pozatcm w y -

W wieku przewartościowania wsze
lakich zwiet rza łych wartości , w epoce 
wielk ich przewrotów umys łowych i głę 
bokich zmian socjalnych — zgoła para
doksalne zjawisko zachodzi w świecie 
lekarskim. 

Zjawiskiem tom jest surowa i bez 
Względna walka z reklamą, której naj
ważniejszy przejaw. c//ęsto przypadko
wy , icst n;!JsurowicJ oceniany, pociąga
jąc w rezultacie sankcje l^ ime. 

Szereg rozporządzeń, opracowanych 
wespół z przedstawicielami świata lekar 
sklego. stwarza tak ciasne ramy. że mło- ' 
demu doktorowi medycyny czv denty
ście uniemożliwia wręcz nawiązanie 

konta' tn z pncj?:itamł. 
Dość powiedzieć, że — zgodnie z te-

mi rozporządzeniami — lekarz nic ma 
prawa więcej, jak 36 razy w ciągu roku 
kalendarzowego, a wiec 3 ra/.y miesię
cznie umieścić w prasie codziennej i za
wodowej jak najbłahszcj drobnostki , do
tyczące) wykonywan ia przezeń zawodu. 

Treść tvch 3f> ogłoszeń jest znów 
przewidziana w ca łym szeregu ar tyku
łów i dopuszcza ty lko podanie Imienia i 
nazwiska, stopnia zawodowego lub na
ukowego adresu, nuiuoru tolcfnnu l go-

zgodnie 
za-daeił - ratora. k tóry dorragał się iak na ismowu s p o t k a r n y s i e z z a r z 

wszedł w poiszej '-ary, skazał landaua na ł rok j a k można w y s t ą i 

jńbecnie, kiedy dopiero 
ować ?"'. 

Odpowiedź nasza bi 
zon hokey'a na lodź 

że przedwstępne 1 
jtene. bowiem najlepszy 

mecz publ iczny z pi 
. proei i zastrzega się. aby nie ptM Treningi w całem te 

(ilu można uprawiać w 
jctro naZWuWi, k w świąteczne grać, f 

poczytywana,^ t c r n bardziej, że \ 
uszą być ukończone 

G a s y m i l e p r z e s ą d s s a i n y ? 

O nawiązań e kontaktu z pac entam'. \0, 
lv wvb ' tny lekarz, Udzielając Inter 

dawano 

to w 
być ni 'że za reklamę- ftlus 

Tysiące młodych lekarzy m e d v c v n > j l L 

i du i t y s i ów dzisiaj Kldduje. badt w cięż* Wczorajsza lmprezj 
k im znoju zdobywa skromny swój tyranizowana przez K. F 

Jakże w wie lk icm mieście dadzą o ^ a i y w | a s n v m przy t 
o swem istnieniu znak. jeżeli drogą pratg n l e W y p a d t a tak, Jai 
sy czy Inny uczynić im tego me z c z w a l ^ ^ i o , 
wzgląd na obowiązująca etykę i rozpn p r z e f J e w s z v s t k i e m 
rządzenia. J t e l y sie z przeszło goi 

Kto wie , czy bieda i niedostatek %\em. co na oczekując* 
środowisku lekarzy niema swego z r ' »d f W p lyne ło zachęcająco, 
włr . in ic w staroświecczy/inic z a n a t r y j 0 § c | . w i d o w n l a na w< 
v.ań tach pugi latorów tak ! 

na dzif lelsza reklamę. ikandalicznie. że ki lku 
W świecie lekarskim tem d z i w n i e j s z ^ j ^ a s zawodów 

wszystko to sie wyda. że istnieją i tan wypros ić z 
w \ u , t k i . Oto zakaz reklamy nie d o t y ; j f 0 $ n e U w a g ł , epitety 
czv... lekarzy wcnerologów rodn ików, arbi tra a n 

lu jących sie chwi lowo 
D c b n rada. 

I 
szc? 

mieszczenie jakichkolwiek innvch 
'gółów 

Icst wzbronione 
' tany o coś prze dziennikarza. 

mnie, już ja to polubownie załatwię. I zu
pełnie bezinteresownie. 

INTERWENCJA. 
Okładek jest człowiekiem szybkich de 

Marj i Delawin, twierdząc, że to jest jeco 
żona. Następnie Klicz zaprowadzi ł Ma-
rję Delawin do ur/.edu pocztowego w 
Kurowicach, gd ' ie wspólnie podjęli 

ICO (io!n:ów 
które nadesz-ły pod adresem jego żony. 

Mianowicie Klicz zgłosił się na postenm Pó uzyskaniu świadectwa kwa l i f i knc \ j -
ku P. P. w Kurowicach z prośbą o w y - nego w tajemnicy przed żoną Klicza 
danie świadectwa kwal i f ikacyjnego dla mieli oboje w y j - e l n ć . 
niego i jego żony Katarzyny, przyczeml Policja jednak w samą porę o ma eh I-
przedłożył dokumenta swej żony. a do'nacjach tvch dowiedziała się i Klicza 

cyziji i doraźnego czynu. Wszedł do miesz 'dokumentów tych dołączył fotograiję aresztowała. 

G< ć i — Co trzeba zrobić, 
zaeho a ' włosy? 

t t > z | e r i — Ostatnie pasmo wh> 
tyć do meda'jonu< 

*r\lv. że ob iek tywny w i 

Z łyżwa 
Dotychzas nasi łyżw 

nogli z jazdy na lodzie j 
vie oraz przy ul. Przeit 
Ielenńw mieści się na 1 
viększość łyżwiarzy spo 
Izie przy ul. Przejazd. 
Minowała, zniechęcała 
(tórzy, aby zabezpieczy 
zczęśliwym wypadkiem 
tarjery łyżwiarzy, czeki 
Dnych torów ślizgawko* 

Krótko jednak trwała 
^^wiem ŁKS, rozumiejąc 

P o l s k i e a r c y C e l s g l e S s , 

Mecz hok 
Polot 

W nadchodzącą środ( 
ia o godz. 12 rozegrany 
u Ł K S przy A l . Unji me 
zy Polonią stołeczną i 
.od/i, w skład której w i 
Unionu. Najprawdopod 

S t 

Walne 
Wyznaczone na ubie 

e zgromadzenie ŁKS nie 
ów technicznych 

ao skutku. 

V. e egjncklm holeln „Ma!( 
była sie niedawno rewja tn 
Ie mjnekinów snein)ałv c 

( l B o ż e Narodzenie" WodzlnowEkie^o I ,,Nowy Rok" S ł2ch : ew"cza swo ; em oryc" 
^enie na wystaw.e sztuki Dolski. 

sm u'ęc!em i mlstrzowskiem wykonaniem wywołały d u ż e w r a < 
w Kopenhadze. 



i i e c . 

akcyj 

em,.. 
pokój, który mój! 

cpnego... 
nyr lowy Lfinda 
rh Icręfć 1?30 z 
óż do Paiyża -
ł nie za pomoc., 
wa' się po niew 
pocMęrne), Mfctj 
nwn opaila sie 

\ , ' 51 , f7 c n y 

1 s p o r t r 

?ogawądica słowna czy mecz bokserski? 
Neudana impreza fabrycznego klubu. 

Ostatnia sobota i niedziela aportowa 
i«rpłyiieła spokojnie. Ping-pongiści wał

owej] me w i e d T ą d w h n j k i , k u s a ) a d l fa t , w c z o r a j -

o czem szerzej piszemy na innem miej-• r J M i w sze rze j p i szemy na i n n e m m i e j -..ma Landaua . M l ^ M a j g . o d b ć b ^ ę z a w Q _ 
m, podczas gd>'ł|-" dv o mistrzostwo wo jewódz twa w pod 

noszeniu ciężarów nic doszły 
do skutku, 

Ponieważ b. późno zawiadomiona „S i ł a " 
nie mogła zgłosić swych zawodników, 
którzy już wcześniej wyjechal i z Łodzi 
na święta. Zamiast mist rzowskich za
wodów odbył się trening zawodników 
Bar-Kochby, na k tó rym nikomu nie uda
ło się pobić ładnego dotychczasowego 
Rekordu. 

W grach spor towych cisza świąte-
lCzna. Finałowe rozg rywk i i puhar T r im 
tfu zostały przełożone z soboly na póź-

s ,ę do w,nv ' .u „ i e j s z v t c r m i n 

ze o ni zmm n • B a r f j z 0 dobre wczora j warunk i atmo-
iznal w.nę ^ ' ™ 1 , | e r v c z n c n a rozegranie meczu ho-
' • u" l-X f | e y ; o w e g o nie zostały przez sekcje 
W T k T a , s . n o w f f o k e y ' o w e w z i ę t e p o d u w a - r < ? - M f ) z l i w c 

nia ni 1 rok w\»\F s D ° t k a m V s i « z zarzutem tego rodza-
" w : „Jak można wystąpić publicznie Już 
Obecnie, kiedy dopiero zaczęto sie t re -

Odpowiedź nasza będzie następująca. 
Bezon hokey'a na lodzie t rwa tak krót-

t.im'. ko, że przedwstępne treningi sa zbytc-
. . . . . . rane. bowiem najlepszym treningiem jest 

iidziokunc i n f o r r m e c i p u b | l c z n y z przeciwnik iem. 
I się. <ih\ me pt^j Treningi w całem tego słowa znacze-

, Mu można uprawiać w dnie powszednie, 
f 5 ' i a ' I w świąteczne grać, grać i jeszcze raz 
im p o c z y t y w a n e , ^ t e m b a r d z l e J > ż e w s t V c z n l u 1931 r. 

muszą być ukończone mistrzostwa Ło
t r z y m e d y c y n ^ 

luje. bad* w cięż- Wczorajsza impreza bokserska, zor-
;romny swoj »yVan i Z O wana przez K. P. Zjednoczone w 
nieście dadzą onfokaiu w i a s n v m przy ul. PrzędzalnianeJ 
jeżeli droga prafo n , e w y p a d | a t a k , Jak się spodziewać 

i tego me z c z w . n l ^ c : » . a f 0 > 

:a etykę i rozpn p r z e d e w s z v s t k i e m zawody rozpo-
. . J*e«V się z przeszło godzinnem onóżnie-

t i nicdostatcK Jt\tm. co na oczekującą publiczność nie 
nia swego z r ' , a f w p ł y n ę ł o zachęcająco. A propo publicz 
izyzmc zana t ry j , 0 ^ C | : w i d o w n i a na wczorajszych wa l 

cach pugi latorów tak sie zachowywała 
;klamc. ikandalicznłe, że ki lku w idzów musiano 
n tern d z i w n i e j s z e g o wodów 

że istnieją i tan wypros ić z sali. 
ckląmv nie d o t y ; j t o S n e u w a ( r , e p j t e t v pod adresem za-

:>;'ów yodn ików. arbi tra a nawet osób. znaj
d u j ą c y c h sie chwi lowo blisko ringu spra 

a d a . vi?y, że ob iek tywny widz odniósł b. nie

miłe wrażenie. Spotęgowane ono zosta
ło tern więcej , że gospodarze me uważal i 
za stosowne od początku interweniować 
i uspokoić niesfornych w idzów, biernie ! 

przypatrując się i przysłuchując w y b r y 
kom domorosłych spor towców. 

Dopiero, gdy głośne uwag i przekro
czy ły wszelkie miary przyzwoi tośc i , w 
obawie skandalu — posunięto się do wy
praszania w idzów. 

Poza tem rozczarowal i zawodnicy, 
k tórzy wa lczy l i „ od niechcenia", odra
biając pańszczyznę i walcząc poniżej 
swej fo rmy. 

Na przyszłość publiczność będzie o-
ględnicjsza, unikaniem imprez tego ro
dzaju zadokumentuje swe niezadowole
nie. 

Z zapowiedzianych trzynastu walk do 
skutku doszło jedynie siedem. 

Zawodn icy : Ciarnczarek, Chmielew
ski, Stahl (1. K. P.). Szczepaniak. T rzo 
nek (Sokół), Kraszewski (Kruschender). 
Ziel iński, Baranowski (Wime) , Białystok 
Stahl tBar-Kocl iba), Grzęczek. Gonera i 
Cyran (Zjednoczone) przystąpi l i do zma
gań w ringu 

Z dwóch wyznaczonych wa lk el imi
nacyjnych przed zawodnikami Łódź — 
Brno do skutku doszła jedna, mianowi 
cie Banasiak ( IKP) wa lczy ł z Kl imcza
kiem (Sokół). W y n i k remisowy nie spo 
wodowa ł nawet 

dodatkowe! rundy. 
Kto zatem w wadze lekkiej będzie 

miał zaszczyt bronić barw Łodzi na za
wodach jubi leuszowych Ł . Z. O. B., u-
RZĄDZONYCN z okazji pięciolecia istnienia 
związku? 

Poniżej podajemy w y n i k i techniczne 
wczorajszych w a l k : w . musza: Lesz
czyński ( IKP), zwycięża na punkty w 
p ierwszym starciu Rosiaka (Sokół ) ; w . 
lekka: Kraukl is (Zjednoczone) remisuje 
ze Świcszczem (Sokół ) : w tej samej wa 
dzc Lipiec (Geyer) zwycięża na punkty 
Kilańskiego (Kruschender), K i jewski 
(Zjednoczone) remisuje z Bartosiakiem 
(Zjednoczone) ;w wadze półśrednicj Ku
ropatwa (Kruschender) zyskuje zwyc ię
stwo wskutek poddania się Sławomira 
(Zjednoczone). Na zakończenie odbyło 
się spotkanie eliminacyjne w wadze lek
kiej między Bnrrasinkiem I. K. P.) a K l im 
czakiem (Sokół). W y n i k spotkania nie
rozstrzygnięty. Sędziowali w r ingu pp. 
Nowak i Milsz. 

Nowy prezydent Brazylii przy pracy. R a d i o - k 
RO/ 

W U; azyljl zapanował zupełny spokój. Na zdJe-1 gasa podczas podpisywania dekretu amiiestyi-
clu wdzlmy nowego prezydenta dr. Getullo Vai- I 

ze 

nego. (Ip) 

M i s t r z P o l s k i w Ł o d z i 

na turnieju cśer sportowych. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędzie się w Łodzi w sali Gimnazjum 
Niemieckiego dwudn iowy turniej gier 
spor towych z udziałem mistrza Polski 
w koszykówce męskiej AZS-u poznań
skiego oraz czo łowych zespołów łódz

kich. W sobotę po południu grać bedz ;e 
AZS. z Tr iumfem zaś w niedzielę prz--d 
południem z ŁKS-em. Poza tem odbędą 
się jeszcze spotkania w siatkówce i ko
szykówce żeńskiej. 

Barna popamięta ł o d z r a n . 

Jeszcze nikt go tak nie wymęczył.. 
Ping-pongowy mistrz świata Barna p o ' 

został jeszcze w Łodzi na sobotę i tj~ał za 
dwóch, gdyż jego rodak Ni t ro i nagle za
chorował. Barna grał niemal bez pr?cr-
wy ze wszystkimi przeciwnikami, zwycię 
zając ich kolejno. Trudniejszą przeprawę 
miał jednak z Edelbaumem i Inzelsztei-
nem (obaj — Hasmonea). Z tymi to zawód 
nikami wygrał Barna dopiero po przedłu 

żeniu. Barna okazał sią niezmordowany 
rozgrywając w ciąfcu k i lku godzin k i lka
naście partyj. Mistrz - wiata opuścił Łódź 
w sobotę wieczór, żegnany na dworcu 
serdecznie przez grono entuzjastów i — 
przedstawicieli związku ping-pongowego. 
Pobyt Barny w Łodzi pozostanie na dłu
go w pamięci zwolenników tennlsa sto
łowego. 

Zawody bokserskie w Warszawie. 
Zwyc ęstwo Ślgska. 

Z ł y ż w a m i n a b o i s k o Ł. K. S 

Świetna ślizgawka. 

zrobić, 

atnie pasmo wło 

Dotychzas nasi łyżwiarze korzystać 
nogli z jazdy na lodzie jedynie w Heleno 
vie oraz przy ul. Przejazd 7, Ponieważ 
ielenów mieści sie na krańcu miasta — 
większość łyżwiarzy spotykała się na lo-
Izie przy ul . PRZEJAZD. Ciżba, jaka (;*r.i 
>anowała, zniechęcała wielu amatorów, 
ttórzy, aby zabezpieczyć sie przed n ie -
zczęśliwym wypadkiem, rezygnowali z 
'arjery łyżwiarzy, czekając na otwarcie 
Dnych torów ślizgawkowych. 

Kró tko jednak trwała ich bezczynność, 
Kwiem ŁKS, rozumiejąc tragedję nicktó 

rych łyżwiarzy, urządził wzorowe tory 
ślizgawkowe 

na stawie 
oraz na starem boisku pi łkarskiem. 

Obszerne szatnie, rzęsiste oświetlenie 
elektryczne robią b. miłe wrażenie. 

Niski ceny wstępu (50 gr. dla młodzie 
ży szkolnej oraz 75 gr. dla dorosłych) u-
dostępnią niewątpl iwie naszym łyżwia
rzom korzystanie z tej tak miłej i godzi
wej rozgrywki , jedynej w okresie zimo
wym w Łodzi. 

W Warszawie odbyło się w niedzelę 
spotkanie bokserskie między BKS (Kato 
wice) a Makkabi . Zwyciężyła drużyna B. 

JK. S. 10:6. Wyn ik i poszczególnych wag 
przedstawiają się następująco: papiero

wa: Richman (Makkabi) zwycięża na 
punkty Nebla (BKS), w wadzie muszei— 
Moczko (B) zwycięża Urkiewicza, w wo 
dze koguciej Borensztein (M) zwycięża 

| Micha'skiego (BKS), w wadze piórkowej 
Anders lM) zwycięża Radwańskiego (B), 
w wadze lekkiej Wochnik (B) Hie Firec 
cwajrta, w wadze półśredniej Wrazidlo 
(B) bije na punkty Wysockiego (M). w 
wa Ize średniej Wieczorek (B) biie m 
punkty Grabarza. W wadze półciężkie! 
spotkaria nie było W wadze ciężkiej 
W o . k a zwycięża na punkty Finna. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I 
(UOSN1 LÓDZKItJ. 

Wtorek. 
11.53 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramrfr.ncwa 
13.15 Program dzienny 1 repertim te tr< 

i k in. 
15.35 Chwilka lcWeza. 
15.50—16.15 Odczyt z Kałowie. 
16.15 Płyty gramofonowe. 
17.15—17.40 Odczyt z Wilna. 
1745—18.45 Popularny fcmeert symfon'-w 
18.45—19.10 Rozmaitości 
19.10—19.25 Kcmuttkat Izby Prztłrryslrwtił. 

Hardlnwci i program pa dzicn nnM;>pTO 
19.25 Płyty trrrmrifomowe. 
19.35 Prasowy dzierml- r tó jowy. 
19 35 Operetka z Warszawy. 

Po rraanm: >: komunikat oraz retram-tn. 
cyj zagran^znych 

Krtowlce. wtirek 408,7 m. 
11 40 Przesr'id P ra^v ItwJ&weJ. 
I1.S8—12.10 Sygnał «aso. prcjrrtffl na «lT*e| 

bież?cy. 
12.10- 13.III Kon-:erł gra>r"OIFRW>wy. 
13.10 Kotmir/Irał mcteorr»'r»2iczny 
1.".00 Koman'kat gfwpoiarczy. 
|5.?n—15.35 Kormin rkaty. 
15.35 ,.Cbw»ka lotnxza" 
15.50^-16 10 ..N'ezachrxiz.ace ^ f l c e p rzy ią ł j 

ka pńfnocnr-co". wygi. p. St Nrt-ch. 
16.10—16.25 Pn*'nc!iak-'e. dzieci radja. 
16.25—17.15 KoncTf «'a.mofr*T>wy; 
17.15 Odczrt i Wina. 
17.4=; -1S.45 Prpiłlarnv koncert ^STnfnłi-czti*, 
11.4.1 C«v<''ennv ndcłrek powieściowy. 
1900-191^ RozmaMoiŁci. 
19 15 —19.-5 O. Regr»rowieżowa: „O ko.a> 

dach nohkicl i" 
I9 35 Pra">\< v dsiennik radowy. 
19..SO Operrtka Po o.p„'rctce komunikfrt me-

•eorolog!czinv. pro?r;'m n i dz:eń naMipny nrai 
retr?łT^mi«)a ze «t:>cyi z.?~rałt'cznvoh. 

Konlgswiisterhausrn, ntorek 1634.9 m. 
1430—14.55 Program dla dzieci. 
16.30-17 30 Kf>n<-»rt. 
17.30-17.55 Dr R Meisner: „O ^ztuce kn» 

struowan !a tk rz^ iec ' " . 
18.30—18.55 Tr. K a r p i e m : ..Obtaw^cni-

CHrystusa w CZMSch dri«;leł<zych" 
19.00-19.75 Francmki dla pocratku.iscye'' 
20.00 Koncert lekki. 
20.40 Walka z kryzysem. rdczy<. 
21.05 M u r k a lekka. 
22.15 Kotnunkaty, następnie k rf rt-> 

pnlarny. 

Ciekawe zawody 

na sztucznej tafli lodu. 
W sobotę rozpoczął się w Katowi 

cach na sztucznym torze hokejowym mię 
dzynarodowy turniej hokejowy z udzia
łem Wiener Eislaufverein, Slavji praskiej 
i dwóch zespołów z kursu treningowego 
w Katowicah. Wyn i k i p rzeds tawia j się 
następująco: Slavja—Team B 4:2 (1:2. 
0.0, 3:0), Wiener Eisłaufverein — Team 
B 8:0. Wiedeńczycy grali koncertowo, de

monstrując piękną grę. Team A — Slavja 
0:0. Gra równorzędna. Team A miał o-
kazję 

zdobycia zwycięstwa. 
Wiener Eislaufverein — Team A 10 . Je
dyną bramkę dla gości zdobył Herszbcr-
gier. Polacy grali na tych zawodach bar
dzo dobwze. Wyróżni ł się Stogowski i Tu 
palski 

Mecz hokejowy na boisku Ł.K.S. 
Polonia—Peprezentacra Łodzi. 

W nadchodzącą środę w dniu 1 styez 
la o gpdz. 12 rozegrany zostanie na bois 
u Ł K S przy A l . Unji mecz hokejowy mię 
zy Polonją stołeczną a reprezentacją 
.odzi, w skład której wejdą gracze ŁKS 
Unionu. Najprawdopodobniej reprezen-

a

f v f s t a ^ s taw iona zostanie z nastę 
ffi Y ^ - a » ? f e i k ó w : F r e n z e l - Kró l i Chełrmck. (ŁKS) oraz Kobyl iński , Weg-
HJninnl s l ł T ' P r ó c h n ' ' e w i c z i Dreger 
(Union). Skład reprezentacyjny ustalony 
zostanie w dniu jutrzejszym 

24 s t y c z n i a 1 9 3 1 r . . . 
/ walne zgromadzenie Czerwonych 

/
~ Z7 

Wyznaczone na ubiegłą a o b o t ę wal-
f e zgromadzenie ŁKS nie doszło ze wzglę ów technicznych 

do skutku. 

7 ! " Z e b r a n i a wyznaczono 
na dzień 24 stycznia 1931 t, przyczem 
godzina oraz miejsce nie zostały zmie
nione. ' 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

Nowoczesne Chiny. 

t 

(—) Przez cały dzień wczorajszy odby
wał się w lokalu Hakoaiiu turniej ping
pongowy zawodników następujących klu
bów żydowskich: Metal, Hasmonea (Lwów) 
ŻASS (Warszawa), Hasmonea, Jutrzenka i 
Hakoah (Łódź). Turniej ten ma wyłonić 
ewentualnego mistrza. 

Najwięcej szans posiada Erlich (Lwów). 
Edelbaum (Łódź) i Rozmaryn (Warsza
wa). 

(—) W dniu 25 styczniu odbędzie się 
w Łodzi miedzyklubowe spotkanie bokser 
akie Warta — I K P (Łódź) o tytuł drużyno-
wego mistrza Polski. Każda r. drużyn wysta 
wia po ośmiu bokserów. Mecz ten zapowia
da się bardzo ciekawie. Zwycięzca spotka 
«ę w finale ze zwycięzca grupy warszaw-
-k , - - ! . ! -k i i ' I. 

(—) W naih-hoilznra środę o eodz. l ó , 
m. 30 odbędzie się* zakończenie turniom o! 
puhar Tr iumphu. W finale gra ŁKS zr Zjed 
noczonem w koszykówce oraz w siatkówce 
HKS i Tr iumph. Poza tem grać bęi ł i aka
demicy warszawacy z ŁKS i Triumphem. 

(—) Rozpoczął MC w Ło l?.i I kurs «ii>r-
ciarski zorganizowany przo? Ośrodek Wy
chowania FiiyetnecO. i ' rz* ' tnicv zajioznali 
się z podstawa.iii jazdy na nartach oraz od
byl i pierwszy marsz. Następna lekcja odbę
dzie się w dniu 4 stycznia. Ośrodek w. f. 
przyjmuje dalsze zapisy. 

(—) Doskonała lekkoatletka Lot oczkowa 
po ii V. A M I I I S ! t ; C V . M \ ni pobycie we Lwowie 
powróciła do Zakopanego gdzie rozpoczęła 
regularne treningi narciarskie. Loteczkowa 
weźmie udział we wszystkich ważniejszych 
impreaach sportowych. 

(—) Odbyły się w Zakopanem dropie w 
bieżącym sezonie stylowe zawody konne i 
skij^ringowe. W wyścigu płaskim pierwsze 
miejsce zajął Krzeptowski w czasie 1,34, w 
wyścigach kumoterek zwyciężył Pilon w 
czasie 1,53. W biegu skijoringowym dla pa
nów zwyciężył Chyc, drugi Cukier. W za
wodach skijoringowych dla pań pierwsze 
miejsce zajęła Sulejówna w czasie 1,47, n 
zawodach skijoringowych mieszanych zwy
ciężył Łukaszczyk. W wyścigu płaskim rwy 
ciężył Chyc w czasie 1.21 . 

(—) We Lwowie odbyły się następujące 
mecze hokejowe: Pogoń — Czarni 2 :1 . 
Bramki zdobyli: Mauer dla Pogoni i Rusz-
kiewicz dla Czarnych. Lechja —Lwowian-
ka 1:0. Ukraina — Hasmonea 4 :1 . Wszyst
kie bramki dla Ukrainy zdobył Trua. Dla 
Hasmonei — Warski. 

(—) Z powodu nri ̂ odpowiednich wa 
runków atmosferycznych odwołane zostały 
w dniu wczorajszym wszystkie imprezy zi
mowe zapowiedziane w Poznaniu i Kra 
kowie 

.WW—.11 WW"—— - ' " ^ I ł M I 

•W eegjncklm hotelu „Malestlc" w Szanghaju | r « | fc C n l . i 0 n a dyrektora ceł I córka i W w . 
była sie niedawno rewja mód, podczas ktorci bnkn w Sranehali' ( i D ) kreatora 
''' mjnekinów cnełniałv cblńskto da m v . N»' 

fy dużo wr*' 

Dwanaście mszy na polach lodowych. 
Dwa miesiące w kraterze wulkanu. 

Profesor wydz ia łu teologicznego | W czasie tej drogi duchowny z a t o y 
uniwersytetu w Santa Clara w Kalif or-1 ma się dwanaście razy. a to dla odfpra 
nil. Hubba.rd w v r i l « 7 V L N R R W T M M M A I nji, Hubbard wy ruszy ł przed paroma 
dniami 

w n iezwyk ła drogę. 
Celem jego podróży są lodowe pusty 

nie Alaski, musi je przewędrować, by 
dostać się do wulkanu, w którego kra
terze zamieszka przez dwa miesiące 

W saniach, zaprzężonych w psy ro
biono koło tysiąca k i lometrów na śnież 
nej ołaszczyźnie Jukonu 

, M ucz u i u v r * j i j y i « -

wienia mszy dla tuziemców, zamieszku 
jących lodowe przestrzenie. 

Po przybyc iu na Alaskę (Hubbard 
oblicza, że wypadnie to wiosną) du
chowny spotka się z profesorem Orichol 
mem i już we dwu udadzą się do naj
większego krateru świata, do wulkanu 
Aniaksiak. Tuta j to zamierzają spędzić 
dwa miesiące, oddając się rozmai tym 

aniom i obserwacjom naukowym. 

Bal maskowy Czerwo
nego Krzyża. 

Oddział Łódzki Polskiego Cze rwo
nego Krzyża urządza w dn. 3 stycznia 
1931 r. w salach Fi lharmonji w ie lk i t ra
dycy jny Bal Maskowy na zasilenie fun
duszów pogotowia sanitarnego P. C. K 
w Łodzi. 

Bitlety na Bal można już nabywać u 
Biurze Polskiego Czerwonego K r z v i a 
ol. P io t rkowska 96. od godz. 9-t?j ', 
3-ej po poł. tel. 108.04. 

Triumf reżyserski 
Kazimierza Czyńskiego 
w fi lmie „Wiatr od morsa" 

(Od własnego korespondenta). 
Po olbrzymim sukcesie Witolda Conti * I 

..Janku M I I Z . \ k a t i « ' I P " * k i n o „CaMno" w War-
s.iawie dało na afiaz „Watr od morza" 
świetnie wyreżyserowany dźwiękowiec prze* I 
K. Czyńskiego. Z pośród aktorów na pienr> { 

szy plan wysunął się Eugenjuss Bodo. Krr*. 
cją swą przyćmił wprost pozostałych wyke> 
nawców u . - i i H a i . IC ich na dalszy plan. 

Obraz spotkał się z uznaniem puhliea 
ności. 

W przygotowaniu dźwiękowiec „Wielko 
miejski mrok" z bohaterskim Tomem Br* 
za w głównej rol i . 

:-o-: 

„Przeplad Teatralny 
i Filmowy" 

pod red. L. Brodzińskiego (Red. Waraaa 
wa, Żórawia 33) podaje wiadomości s tycia 
filmowego i aktorskiego. Prenumerata 2 af. 
rocznie. Warszawa, PKO 900. 

Skruoul^tny listonost 

P a u l i - Weron iko — całowaia/ 
sie i listonoszem-. 

L • i S ł U ^ C

ł " f - 7 J a k ' o n m i P r » i chwi lą oddał l ist od mamy s 1000 ew 
nocaJunków 
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Nasza iest noc 

Choroby szaloner nocy. 
P R Z E Z I Ę B I E N I E 1 N A D M I A R A L K O H O L U . 

Gdy w noc -świętego Sylwestra ze-
ear ma wyb ić godzinę dwunastą, gasi
my świat ła, otaczamy się ciemnością i 
cofamy sie niejako w prabyt , skąd z- nie
znanej a dalekiej wieczności 

p r zybywa nowy rok, 
a gdy godzina dwunasta wyb i ja , niejako 
razem z Stwórca w o ł a m y : niech się sta
nie świat ło. Per l is tym wina kielichem z 
pewnym lękiem życzymy sobie wzajem
nie szczęśliwego nowego roku. Życząc 
sobie wzajem szczęścia, myś l imy o wszy 
*tk ich objawach tego t. zw. szczęścia o 
bogactwie, o powodzeniu a najmniej o 
najistotniejszym warunku szczęścia t. J. 
0 zdrowiu. 

Nad definicją szczęścia g łowi l i się i 
g łowni się f i lozofowie po dzień dzisiej
szy. Lekarz pozostawia określenie szczę 
ścia f i lozofom, sam zaś zwalcza antyte
zę szczęścia... nieszczęście. Można byC 
szczęśl iwym, będąc biednym, poniżo
nym, g łodnym itd., ale nigdy będąc cho
rym. 

Lekarz tedy życzy nie szczęśliwego, 
a zdrowego roku. Życzenie to tem po
trzebniejsze jest właśnie w noc św. Syl
westra, bo właśnie w tej nocy często 
przeciwko zdrowiu grzeszymy. 

Chorobą świąt Bożecro Narodzenia, to 
katary żołądka i jel i t , 

Chorobą zaś nocy sy lwest rowej , to cho
roby wynikające z przeziębienia i nad
miaru alkoholu. 

Z pewna tremą wyczekujemy młodzi 
1 starzy uderzenia godziny dwunastej, 
Zgrzani I spoceni o twieramy ciągle okna, 
bv usłyszeć uderzenia najbliższego ze
gara wieżowego, a podnieceni niejedno
krotnie alkoholem, nie odczuwamy na
wet zimna, oziębiamy nasz ustrój i po
wodujemy sami wszystkie te schorzenia, 
które wywo łu je , czy też do k tórych u-
sposabia przeziębienie. Niclekar/.e przy 
pisują przeziębieniu znacznie większą ro 
tę, aniżeli ono posiada w nauce. Szereg 
chorób nie mających nic wspólnego z 
przeziębieniem uważają laicy 

za wyn ik przeziębienia. 
Kie mniej jednak odgrywa przeziębienie 
Wielka rolę w powstawaniu chorób, a 
zadaniem t y m zajmują się ludzie o bar
dzo cłośnych nazwiskach, jak np. prof 
Rick«l. 

Przemienieniem nazywamy oziębienie 
1 to przeważnie nagłe skóry lub in. na
rządów wewnętrznych ustroju. W p ł y w 
rinma na ustrój ludzki i zwierzęcy zba
dali rozmaici badacze. Pod w p ł y w e m 
zimna wzmaga się proces spalania w u-
stroju. cz łowiek przyjmuje wtedy więcej 
fukn rmu. a Jeżeli go nie otrzymuje, spala 

własny cukier, 
węglowodany, tłuszcze, a potem nawet 
białko. Człowiek stara się wtedy pod
wyższyć zanas ciepła ustroju, abv w y 
równać straty, kt ">re przez działanie zim 
na ponosi. Odv jednak działanie zimn-t 
•cst za duże i za d ługotrwałe, tak, że u-
<tró| s t r r tom nadążyć nie może, wtedy 
cnorujc. a łeśli ciepłota ustroju dochodzi 
do IS st C. wtedy nawet t:ime. Nieza
leżnie od tego czy oziębienie jest ogólne. 
<Hiv miejscowe, dotknąć ono może droga 
reflel;torvczna merwową) czy naczyń 
krv. ió!io*nych cały ustrój. 
•"V Często w 24 czy 4S godzin po nocy 
Sy lwest rowej występuje 

niewinny katar nosa. 
/.upalenie gardła, karar oskrzel i . Scho
rzenia t•? sa niewinne, o ile nie pojawią 
<le iakieś nowiklania przy katarze nosa 
'e strony t zw. ł l ighmora, jam czoło
wych. czv ucha środkowego, czy też 
'dv z a n i k n i " oskrzeli przesuwa się ku 
drobnym oskrzel ikom. Reumatyzm 
mięśniowy i s tawowy oraz rwa kulszo-
wa 'ischias) nowstatą niekiedy w związ
ku t t zw przeziębieniem. 

Nietylko przez otwieranie okien ozię
biamy w nocv sy lwest rowej nasz ustrój, 
nie opuszczając miejsce zabawy w różo
wych noworocznych humorach, z roz-
oietemi riła*zcznmi. odkry tą szyją, na
stawiamy 

na działani? zimna. 
Dalszy m wywo ływaczem chorobo

w y m iv>c\ sy lwestrowej iest alkohol W 
noc św Sylwestra pije i ten. k tó ry na
ogół me i"ji.'. b ić to na powitanie nowe
go roku n.-ii żv <\e przecież napić, a lu
dzie starsi. / mhżdżącnw vm <ar:eriosclc 
rosisl 1 ' khdem krwionośnym winni być 

bardzo ostrożni, a 1 poważni dnawi ! 
(gnicht) panowie prowokują sobie w no- ; 
cv sy lwest rowej alkoholem ataki dny, J 
k tó rym potem i Truskawiec nie pomaga. 

Alkohol podnieca nasze nerwy, wpro 
wadza nas w dobry humor, czyni nasz 
umysł lotniejszy, żwawszy i bardziej 
przedsiębiorczy. Przedsiębiorczość tę 
nocy Sy lwest rowej błogosławią niekie
dy 

prak tycy chirurgiczni 
Ona to powoduje niekiedy rany cięte 
skutkiem latających szklanek i talerzy, 
ona to powoduje wreszcie dotk l iwe u-
szkodzenia naszych kończyn. 

Syviety Sylwester bowiem przyby
wa do nas w zimie, gdy chodniki i jezd
nie są lodem przykry te . Na lodzie zaś 
ła two się wywraca , kto nie kroczy pew
nie, a nie kroczy pewnie przedsiębior
czy alkohol izowany uczestnik zabawy 
sy lwestrowej , k tó ry nie zawsze calemi 
nogami 

wraca do domu. 
I stąd, gdy Noc Sy lwest rowa się zbl i

ża, gdy nawzajem sobie życzenia ślemy, 
śle Redakcja życzenia s w y m Czytelni
kom szczęśliwego Sylwestra 

a zdrowego roku. 

ISSOSNID IRORZCN SENNYCNJ 
Astmatycy śnią o słonecznych ulicacli. 

jest symptomatem chorób* 

Scena z f i lmu dźwiękowego l l en r i 
Roussela. 

Stan zdrowia ma tak doniosły w p ł y w 
na nasze sny, iż niektórzy specjaliści 
wnioskują o zdrowiu i stanie organizmu 
z naszych snów. Szczególnie od cza
sów Freuda, k tó ry pierwszy odważy! 
się z naukową metodą przystąpić do ba 
dana marzeń sennych. 

Sny chorego na serce są zwyk le 
krótk ie i przerywane, 

często są to koszmary, w warunkach 
tragicznych. 

Wizję burz l iwej wody . przyt łaczają 
cycl i chmur — mogą być uważane za 
symptomata choroby serca i sklerozy. 

Osoby, cierpiące na chorobę dróg 
oddechowych śnią. że .luszą się, są 
uwięzione, przyciśnięci mu r em I t d. 

Śnić, fż skacze się z wysokiego mu
ra lub skały i nie MOŻE dosięgnąć ziemi 
dowodzi ary tmj i serca. 

Asmatycy śnią o słonecznych uli
cach, po k tórych WSPINAJĄ się z trudem 
gdyż te ulice są zayysze strome. 

Przy zapaleniu r>h:c. oskrzeli I sucho 
tach chory ma często koszmarne sny. 
wydaje mu sie. że k rzyczy i nikt go n i : 
słyszy, odczuwa przytem 

straszno zimno. 
śnić. że ada się yveże lub !nnc ga

dy. ai'bo wryró'e wstretne i odra; ::a ;ące 

W r o g o w i e c s ł o w i e k a 

W BRAZYLIJSKIM RAJU. 
Z za każdego wągła czyha śmierć na osadników. 

krajach są zupełnie n icsz lo-Niikt nie zwiedza Brazy l i i , nie zoba- ;ozych, na polach, yv plantacjach k a w y I 
czywszy Butantanu, znajdującego się o. drzew pomarańczowych, a nawet W 
t rzy k i lometry od Sao Paolo. I pięknych, 

W Butan tanie znajdują się dwa sta-1 Janeiro. 
wonnych ogrodach Rio de 

wy , otoczone niskiem obmurowaniem, 
w którem porobione są drobne o t w o r y : 
samo obmurowanie tworzy puste ka
nały, które służą za schronisko dla 
wszelk :ego rodzaju yyężów, jakie spo
tyka się w B razy l i i : grzecbotnilków, t r y 
gonocefalów, wężów koralowych.. . Wę
żów, k tórych ukąszenie sprowadza 

zgon natychmiastowy.-
Wężów n ie jadowi tych: wężów - l iany, 
które żyją na drzewach, wężów wod
nych, wężów trzęsawilskowych Itp 
Pracownicy Butantanu, w butach z cho
lewami do kolan, jednym rzutem chwy
tają tych pensjonarzy. Stanowi to pew
ną umiejętność. Należy chwycić płazy 
bez wahania, u samej g łowy 1 ścisnąć 
mocno zanim wąż obejrzeć się może i 
ukąsić. Chwy tem tym zmusza się ga
da do otwarc ia paszczy i ukazana 
ostrych, spiczastych zębów, podob
nych do igieł szpryckl , k tórem! zastrzy-
kucą cz łowiekowi jad śmiertelny... 

Krótko móyyiąc, w Butantanie znaj
duje się zakład naukowy, zdobywający 
na samych wężach surowicę ochronną 
przeciwko ukąszeniu węża. 

S u r o w c a tą w ciągu roku ratuje się 
życie tysięcy Brazyl i i jczyków. 

Węże są w BrazyljL, t ym raju ziem
skim, wrogami ludzkości, k tórych oba
wiać się trzeba na każdym kroku. Spo
tyka się je wszędzie: w lasach dziew;-

Zycie w Brazyl j i up ływa pod usta
wiczną grozą wężóyy. Opowiadania o 
wężach przeszły w straszl iwą legendę. 
Lepiej jednak jest yvicrzyć nawet naj
bardziej przesadnym opowieściom, niż 
położyć sie kiedykohvick na t rawie. 

Śmierć czai sle wszędzie. 
Rzecby można, że przyroda, darząc 

Brazyl jc nieocenionemi skarbami, zmu
siła ją jednocześnie do stałej walki z 
wieloma prze:,, kodami, bowiem cały 
ląd brazyi i jsk. i wszystkie jego wody 
roją się od zwierząt yystrętnych 1 szko
d l iwych . 

A więc nietylko węże są tutaj szko
dl iwe, lecz także i pa jąk i Młody le
karz francuski, k tó ry się tutaj osiedlił, 
doktór Ve l l a rd poświęcił się całkowicie 
studjom zwierząt jadoyvitvch, od któ
rych roi się w Brazy l j i . Tutaj dopiero 
od doktora Vel!arda, doyyiedzicć się 
można czem być może pająk. Jest to 
niekiedy potwór co do wiiclkośok k tó ry 
wraz z wyciągniętemu łapami 

zakrywa cały talerz. 
U k ą s z e n i pająka brazyl i jskiego śred
niej wielkości sprowadza śmierć / c ą -
gu giilku godzin. Pająk ten z predylek-
cją obiera sobie ubranie I pantofle ranne 
za schronisko I swoiemi odyyiedzinaml 
częstokroć straszy ludzi. 

Doktór Vel lard przcchoyyuje k i lka ta
kich zakonserwowanych okazów, które 

Kob eta jest mniej wrażliwa m zimno 
niż s i lnieisza potowa rodza;u ludzkiego. 

3 yjł N I 

DZISIEJSZE DZIECI . 
— ładzienko n'e dasz całusa twemu 

WUjaszkoyyi? 
— I owszem 

i la Grera Oarłw 
wujaszku ale jakiego: 
• czy a la Ljana Haid? 

Z A O A L A P O W A I A SIE. 
— Pan! ofertę oddałem do oceny 

grafologów i. 
— T a k ? Ależ to co oni mówią, nie 

zgadza się nigdy z rzeczywistością. 
— Może być — ten cz łowiek w y 

razi ł się. o pani bardzo pochlebnie. 

Zapotrzebowanie w i tamin w orga
nizmie kobiecym jest o wiele silniejsze 
niż dzieje się to 

U mężczyzny. 
Organizm kobiecy przygotowany w 

każdej chwi l i do macierzyństwa, mus: 
mieć większy ich zapas, aby móc podo
łać trudnemu zadaniu ciąży i posiąść 
odpowiednie dane potrzebne dla u t rzy 
mania przy życiu i dla normalnego roz
woju płodu. 

To przyouszczeme, jak twierdz i dr 
Poulsson z Osia przemawiający na ze
braniu Tow . Farmakologicznego w Kró 
lewcu. potwierdzone zostało w Wiedniu 
w czasie ostatniej wojny. Zaobserwo
wano wówczas, że naprz. na 330 cho-

{ rvch na oczy na skutek wychudnięcia 
' z poyyiodu niedostatku wi tamin, przy-
I padło 

ty lko 38 kobiet. 
I Kobiety te uchronił od tego pewien za-
J pas tłuszczu znajdujący się w ich tkar.-
I ce t łuszczowej, k tóra jest u kobiet zaw-
'• sze bardziej rozwinięta niż u męźczyz-
. ny. 

Chroni ona również kobietę przed 
zimnem, spelmając pewnego rodza ju ' 

; funkcję izolacyjne. Dlatego też są kobic 
I ty bezwarunkowo mniej wraż l iwe na 
zimno, niż silniejsza połowa rodu ludz-

; kiego. 
Zaobserwować to można nie ty lko 

po !ch sposobie ub : erana się. ale także 
na plażach gdzie k a r e t y przebywają.: 
dłużej w wodzie niż mężczyźni. P rzy I 
zawodach p ływack ich przez kanał an 

glelskl wzię ło udział 
więcej kobiet niż mężczyzn. 

Różnica ta jednak w y r ó w n y w a się 
z wiekiem kobe ty . Gdy więc dochodź. 

w innych 
dlii we. 

Zkolei żaby brazyl i jskie dostarczają 
trucizny podskórne], 

tem straszniejszej, że nic pozostawia ża
dnych śladóyy w organizmie. Jad żab 
przedstayyia się w postaci gęstej, białej 
masy. Drobna cząstka mil igramu tego 
jadu wystarcza dla zabicia psa, k tó ry g i 
nie w ciągu dwudziestu minut po strasz 
l iwycb konwulsjach. Silna ta trucizna u-
ła twia popełnienie wielu n i ewyk ry t yc l ' 
zbrodni. Wysuszona, przedstawia się w 
postaci b ia łych, błyszczących kryszta 
łów. 

Dalej notujemy tak zwane skolopen-
drje, coś w rodzaju drobnych krewetek. 
Znajdują się wszędzie, nawet na t rawi l i 
kach pięknych parków w Rio. Ukąszenie 
ich wywo łu je gorącekę, dochodzącą do 
maligny, a ponadto brzydkie wysypk i , 
niekiedy zaś wrzody śmiertelne. 

Wymien ić jeszcze należy „garrapa-
tosy''. które poznać musi każdy podróż
nik w polach Brazy l j i . Owady te setka
mi napadają ludzi, wpijają się w ciało i 
kąsają. Należy do codziennych zajęć wie 
czornych każdego brazyl i jskiego rolnika, 
k ra jowcy czy kolonisjy —- polować na 
garrapatosy, które silą w y r y w a się z 
ciała. I procedura ta powtarza się bez 
końca. 

Są Jeszcze m r ó w k i brazyli jskie... po
wódź mrówek, cale roje. Niektóre z nich 
żyją na gałęziach drzew lub na łodygach 
krzaków. Biada temu, kto dotknie Ich. 
przechodząc. Spadają na człowieka ca
ł y m rojem i ukąszeniami swemi dopro
wadzają go do szaleństwa. Mróyyki czę
stokroć niszczą całe zbiory w Brazy l j i 
i zmuszają ludzi do opróżnienia domów. 

Słyszy się często i czyta o raju bra
zy l i jsk im. Nie jest to, niestety, raj . Jest 
to kraj piękny, urodzajny, bogaty, ale c l . 
co tutaj mieszkają, pracować muszą In
tensywnie, borykając się z wieloma trud 
nościami, zaś nabyte tutaj majątki nie są 
darem losu. Jak przypuszcza się niekiedy kobieta do lat. kiedy nie może już zo

stać matką, z równywa się w zapotrze- 'mylnie, ale wyn ik iem ciężkiej pracy I o-
bowaniu wi tamin z mężczyzną. k romnego wys i ł ku 

pot rawy, 
żołądka. 

Gdy podczas poyvażnej choroby pa 
cjent śni. że jest głodny, jest to obja' 
yvem zwycięstwa organizmu nad cho 
robą, przeciwnie, jeśli śni mu się, iż m 
pragnienie. 

W początkach choroby cczu częst 
śni się ciemna mgla 

lub czarna chmura. 
Śnić, że stoi się na RÓrze i doznaje 

ZAWROTU g łowy dowodzi silnego ciśn :e-
nia k r w i . 

Oczywiście sam sen. bez innych ob 
lawdw, nawet sen wybi tn ie charaktery
styczny nie stanowi dowodu choroby 
gdyż na powstayvanie marzeń sennych 
ma w p ł y w bardzo yyielc różnych oko
liczności. Nie wszystkie są jeszcze do-
»ta£ec2ofe zbadane i r r ze to analiza 
snów może mieć dla nauki znaczenie ty l 
ko pomoencze. 

1 
Zwariowany „Sylwester'1 

w Nowym Jorku. 
Ameryka, kraj zyyarjowanych rekor

dów, czyni w t ym kierunku dalsze po
stępy. Przed ZBLIŻAJĄCYM się Nowym 
Rokiem, w okresie hucznych zabaw i 
ul icznych SyKvcst rowvch kiermaszów 
URZĄDZONY ma być w jednym z miast Ka 
l i fornj i 

w ie lk i dancing, 

nie jak zyyyklc w sali zabayyowej. lecz... 
NA wiązaniach olbrzymiego, 3-pi' t rowe-
go mostu. Obecnie yv związku z tem 
godnein POLITOWANIA zamierzeniem, pro-
yyadzone są przez jedno z przedsię
biorstw roboty nad wybudowaniem w i 
dzącej sceny dla par tanecznych, orkie
stry, bufetu, loterji i td. 

NASUWA się. jednak pytanie, która z 
odyyażnych Amerykanek będzie na tyle 
śmiała, aby wspiąć się na niepewną sce
nę i w dodatku popisywać się na niej 
foxtrotetn, czy innym modnym łatnań 
c e m 9 

Fabryka mleka. 

W Ameryce dziewczęta do docenta krów na. Ipo 50 krów równocześnie w przeciągu kilku mi
le żą Już do przeszłości. Specjalne aparaty do]* I nut (tp) 

(O U PO m MUSI 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Teatr Miejski: — Car Paweł I. 
<Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Brodway. 
tlelenów: — zwierzyniec 
Dobry WJecińr: — Klelnoty Lodzi. 
Wystawa malarstwa t rzeźby, ul Montus'k1 l 

I p.. czynna od 10 rano do 1(1 wieca. 
Apollo: — I. Martwy krzyk; 11. Strjak zon 
Bajka: — Baśń miłości. 
Casino: — No. No. Nanette. 
Corso: — Zemsta Hassana. 
Capitolt — Ciebie tylko kochałem. 
Czary: — Apaszka. 
Luna: — Prawo do miłości 
OAnd-Kino: — Porucznik Armand. 
.Mimoza: — Niewinny grzech. 
Odeom — ' 

Oświatowy: — Dla dorósł Zagłada od Wsclv> 
du. Dla mlodiz.: Pat i Patachoo bnhate 
rowie filmu. 

Palące: — Miłość w kajdanach 
Przedwiośnie: — Arka Noego. 
Raj: — W Imieniu Cara. 
Resursa: — Cudza narzeczona 
Splendld: — Na Sybir. 
Spółdzielnia: — Venus. 
Wodewil: — " 
7aeheta: — Zdrada. 

WINSZUJEMY; 

Jut ro : EufenjuszowŁ 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód - 3.32. 
Długość dnia 8.18. 
P r z y b y ł o dnia 0.03. 
Tydz ień 52. 
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